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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Rządy Węgier i Bułgarii popierają 
w całej rozciągłości propozycje 


(© BUDAPESZT (PAP). — 
Węgierski minister spraw za- 
granicznych, Gyula Kallai w 
imieniu rządu węgierskiego wy 
stosował do przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa, J. Mali- 
ka, depeszę, w której stwierdza, 
że w interesie utrwalenia poko- 
ju pomiędzy narodami, rząd 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
uważa za konieczne, aby kwe- 
stia koreańska jako najbar- 
dziej paląca w obecnej sytuacji 
międzynarodowej, znalazła jak 
najszybsze rozwiązanie. 

Rząd węgierski popiera w ca- 
łej rozciągłości propozycje ra- 


dzieckie, złożone Radzie Bez- 
pieczeństwa. 
= 
SOFIA (PAP) — Premier 


rządu Bułgarskiej Republiki Lu 
dowej, W. Czerwenkow wysłał 
na ręce J. Malika i sekretarza 


ZSRR w sprawie Korei 


ONZ, Trygve Lie. jednobrzmią 
cą depeszę, w której rząd buł- 
garski w imieniu własnym i lu- 
du bułgarskiego wyraża głębo- 
kie oburzenie z powodu bar- 
barzyńskiego bombardowania 
miast i osiedli koreańskich i 
mordowania cywiinej ludności 
przez lotnictwo amerykańskie. 

Depesza podkreśla z nacis- 
kiem. że akcja agresorów ame- 
rykańskich w Korei stanowi 
brutalne pogwałcenie zasad pra 
wa międzynarodowego, konwen 
cji genewskich i Karty NZ o- 
raz domaga się natychmiasto- 
wych kroków celem zaprzesta- 
nia bombardowań, dopuszcze- 
nia przedstawicieli ludu koreań 
skiego dla wysłuchania ich o- 
pinii w Radzie Bezpieczeństwa, 
wycofania wojsk obcych z Ko- 


rei i przyjęcia » przedstawicieli 
Chińskiej Republiki Ludowej 
do ONZ. 


‘Pod naciskiem koreańskich wojsk 
ludowych Amerykanie 
opuścili Uihon 


* (p PEKIN (PAP). — Z Phe- 
njan donoszą, że dnia 27 sier- 
pnia wieczorem dowództwo na- 
czelne koreańskiej armii ludo- 
wej ogłosiło komunikat, stwier- 
dzający m. in.: 

Wojska ludowe kontynuowa- 
ły zaciekłe walki z przeciwni- 
kiem na wszystkich frontach. 
Po odparciu kontrataków wojsk 
amerykańskich i lisynmanow- 
skich oddziały armii ludowej 
zadają wszędzie dotkliwe ciosy 
przeciwnikowi, a na szeregu od 
cinków rozwinęły walki ofen- 
sywne. , 

Dnia 26 bm. artyleria prze- 
ciwlotnicza armii ludowej ze- 


strzeliła dwa pościgowce ame- 
rykańskie w rejonie Hamhyn i 
jeden pościgowiec w rejonie 
Kumczon. 

LONDYN (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z frontu kore- 
ańskiego, że wojska północno- 
koreańskie, wspierane czołgami, 
kontynuują nadal _ natarcie. 
Wojska lisynmanowskie i ame- 
rykańskie zmuszone były do 
wycofania się z miejscowości 
Uihon (w rejonie Taegu). Na 
froncie wschodnim wojska li- 
synmanowskie wycofują się pod 
ciosami północnych Koreańczy- 
ków. Na froncie południowym 
walki lokalne. 


Komentator agencji TASS 
o wynurzeniach Adenauera 


(£) MOSKWA (PAP). — Ko- 
mentator agencji TASS cytuje 
wywiad Adenauera udzielony 
„New York Times* oraz jego 0- 
świadczenie złożone na konferen 
cji prasowej w sprawie remili- 
taryzacji Niemiec zachodnich. 

Zdradzając agresywne plany 
swych mocodawców amerykań- 
skich — stwierdza komentator 
agencji TASS — Adenauer u- 
jawnił niemałe zaniepokojenie z 
powodu „nastrojów“ ludności za 
chodnio - niemieckiej. Sądząc z 
jego oświadczenia nie żywi on 
żadnych złudzeń co do tego jak 
dalece niepopułarne wśród ludu 
niemieckiego są plany wskrze- 
szenia armii niemieckiej. 

Usiłuje on zasugerować opinii 
publicznej, że chodzi tu rzeko- 
mo o utworzenie jedynie sił „o- 
bronnych* — i to o charakterze 
najwyżej policyjnym. W celu 
usprawiedliwienia militarysty- 
cznej polityki swych mocodaw- 
ców Adenauer rzuca bzdurne o- 
szczerstwa przeciwko Niemie- 
ckiej Republice Demokratycznej, 
przypisując jej nieistniejące „a- 
gresywne' zamiary. 

Oświadczenie Adenauera na 
konferencji prasowej w Bonn 
dnia 23 sierpnia w jeszcze więk- 
Szym stopniu zdemaskowało a- 
gresywne zamiary imperialistów 
anglo - amerykańskich, jakkol- 
wiek „kanclerz“ z Bonn  usiło- 
wał jak tylko mógł zatuszować 
amerykańskie plany utworzenia 
zachodnio-niemieckich sił zbroj- 
nych. 

Jest również rzeczą niezmiernie 
charakterystyczną, że Adenaue" 
rowi wypadło na konferencji 
prasowej wyrazić „ubolewanie” 
z powodu tego, że we Francji 
wytworzyło się rzekomo „myl- 


ne“ wyobrażenie o jego oświad- 
czeniu i że przypisano mu jako- 
by niesłusznie dążenie da utwo- 
rzenia nowej armii niemieckiej. 
Adenauer „wyjaśnił“, że mówił 
dwukrotnie o „armii europej- 
skiej”, podkreślając, że Niemcy 
zachodnie wezmą być może u- 
dział w takiej armii. Według 
słów Adenauera podziela on 
punkt widzenia wytrawnego pod 
zegacza wojennego Churchilla 
na sprawę utworzenia niemiec- 
kich sił zbrojnych. 

Jak widać z oświadczenia A- 
denauera, wojska niemieckie ma 
n być uzbrojone przez Amery- 

ę. 
Dziennik „Frankfurter Rund- 
schau“ twierdzi, że „obserwato- 
rzy polityczni dochodzą jedno- 
myślnie do wniosku, że ponow- 
ne uzbrajanie Niemiec zachod- 
nich wkroczyło w fazę, w któ- 
rej sojusznikom i rządowi fede- 
ralnemu nie chodzi już o zasa- 
de, lecz jedynie o kwestię reali- 
zacji”. 

Jak donosi korespondent agen 
cji Reutera z Bonn, „w kołach 
alianckich zakomunikowano 25 
sierpnia, że między amerykań- 
skim Wysokim Komisarzem Me 
Cloy'em a kanclerzem Niemiec 


zachodnich Adenauerem odbyła. 


się 24 sierpnia wieczorem Ściśle 
poufna narada“, na której 
stwierdza korespondent — o- 
mawiano problem „bezpieczeń- 
stwa Niemiec“. Narada ta odby- 
ła się z inicjatywy Me Cloyta, 
będącego w bieżącym miesiącu 
przewodniczącym Wysokiej Ko- 
misji Alianckiej. W kołach so- 
Juszniczych sądzą, że McCloy 
omawiał problem „bezpieczeń- 
stwa Niemiec* w świetle nie- 
dawnego wywiadu z Adenaue- 
rem. 
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Przed 1 Polskim Kongresem Pokoju 
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Wzmożoną produkcją walczymy © pokój 
Załoga wielkich pieców huty „Florian* postanawia wyprodukować w sierpniu o 500 ton 
surówki więcej niż w lipcu — Nieprzerwanie płyną dalsze zobowiązania mas pracujących = 
Ludność całego kraju potępia bestialskie zbrodnie Amerykanów w Korei 


Nieustannie wzrasta liczba 


zobowiązań podejmowanych 


przez polski świat pracy dla uczczenia I Polskiego Kongresu 
Pekoju. Zobowiązania, podejmowane masowo przez polską 
klasę robotniczą, są najlepszą odpowiedzią dla amerykań- 


skich imperialistów, 


brzmiewającego w całej Polsce „ręce precz od Kore 


Rzucone przez górników z ko- 
palni im. J. Wieczorka hasło: 
„Zwiększoną wydajnością pracy 
walczymy o pokój i pomagamy 
naszym braciom w Korei“ znała 
zło głęboki odzew wśród śląskich 
robotników. 

W hucie „Florian“ załoga wiel 
kich pieców postanowiła przez 
systematyczne podnoszenie wy- 
dajności przekroczyć o 500 ton 
ustalony w ubiegłym miesiącu 
rekord produkcji surówki, zaś 
zespoły zmianowe stalowni skró 
cą średni czas wytopu stali o 10 
minut. 

Ładowacze rudy Walter i Dłu 
cik, postanowili wykonywać śre 
dnio 235 proc. normy. 

Czołowy przodownik pracy Ka 


Obchody 
Swięta Lotnictwa 


w całym kraju 


W dniu 26 i 27 bm. w Gdań- 
sku, Łodzi, Bydgoszczy, Krako- 
wie, Poznaniu, Olsztynie, Zamo- 
Ściu i innych miastach odbyły 
się akademie, pokazy i uroczy- 
stości, które były zakończeniem 
obchodów związanych ze Świę- 
tem Lotnictwa. 

W wielu miastach odbyły się 
imponujące pokazy lotnicze. Po- 
nadto samoloty Ligi Lotniczej 
odbyły kilkaset lotów propagan- 
dowych z przodownikami pra- 
cy. | 

W czasie akademii wygłoszone 
zostały referaty omawiające roz 
wój odrodzonego lotnictwa Pol- 
ski Ludowej. Kpt. Hucuł prze- 
mawiający na akademii w Po- 
znaniu powiedział m. in.: 

„Dzisiejsza uroczystość jest 
podkreśleniem naszego niero- 
zerwalnego sojuszu ze Zwią- 
zkiem Radzieckim i krajami de- 
mokracji ludowej, których lot- 
nietwo w przeciwieństwie do lot 
nictwa krajów  imperialistycz- 
nych, służy sprawie ludzkości, 
sprawie obrony pokoju.* 


Lud duński protestuje 
przeciw pobytowi 
amerykańskich 


okrętów w Kopenhadze 


(£) KOPENHAGA (PAP). — 
Do tutejszego portu zawinęły o- 
statnio dwa kontrtorpedowce 
amerykańskie. Na pokładzie je- 
dnego z nich przybył dowódca 
amerykańskich sił morskich we 
wschodniej części Atlantyku i 
na Morzu Śródziemnym admirał 
Conolly powitany uroczyście 
przez osobistości oficjalne. 

Tymczasem na murach na- 
przeciwko miejsca postoju o0- 


krętów amerykańskich ukazały 
się wielkie napisy: „Ameryka- 


nie, wracajcie do domu!*, „Da- | 


nia chce pokoju!* Na pobli- 
skich łodziach wystawiono 
transparenty z napisami: „Ręce 
precz od Korei“. Na znak pro- 
testu przeciwko panoszeniu SiĘ 
Amerykanów w Danii grupa 
patriotów zgromadzona na molo 
odśpiewała hymn ruchu oporu. 
Policja duńska rozpędziła de- 
monstrantów i aresztowała kil- 
ka osób. 


Nowe normy pracy przyśpieszą montaz 
samochodów „,Star 20“ 
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Jak donosiliśmy ostatnio, metalowcy fabryki samochodów Zakładów Starachowickich postano- 


Wili przejść na nowe, słuszne normy w całej montażowni do dnia 1 września br. Na zdjęciu 
jedna z grup młodzieżowych zakłada instalację elektryczną do samochodu „Star 20“, 


są najlepszym poparciem hasła roz- 


see 
*. 


towickiego Zjednoczenia Pań- 
stwowych Przedsiębiorstw Bu- 
dowlanych Obsługi Sprzętu i 
Transportu brygadzista PPB 
tow. Wieczorek, składając w 
imieniu swego 10-osobowego ze 
społu montażowego zobowiąza- 
nie wyremontowania do dnia 3 
września br. 10 betoniarek, 2 
dźwigów, walca drogowego o- 
raz transportera powiedział m. 
nek 

„Zwiększoną wydajnością pra 
cy, pragniemy dać wyraz swej 
solidarności z walczącym o wy- 
zwolenie społeczne i narodowe 
bohaterskim narodem  koreań- 
skim“. 


Wysokie zobowiązania 
robotników wrocławskich 
i budowlanych Warszawy 


Robotnicy Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych we Wrocławiu 
składają zobowiązania wysokie- 
go przekraczania norm. Np. to- 
karz Stefański postanowił w 
ciągu 3 dni zwiększyć wydaj - 
neść o 20 proc., traser Suwor 
wykonujący dotychczas 285 
proc. normy, zaciągając „wartę 
ipokoju* postanowil wykonać 
310 proc. normy i uzyskiwać 100 
proc. najwyższej jakości produk 
cji, a zasłużona przodownica pra 
cy Macioszek, pracująca przy re 
wolwerówce pełniąc „wartę po- 
koju* zwiększy swą wydajność 
produkcyjną jeszcze o 10 proc. 

Na czoło robotników budowla 
nych w Warszawie wysunęły się 
załogi PPB „KAM“. 

M. in. grupa „Młodzieżowiec“ 
zatrudniona przy budowie nowo 


czesnego gmachu PDT na Ma- 
riensztacie postanowiła w ciągu 
pięciu dni „wart“ wykonywać 
po 250 proc. normy. 

Również wysokie zobowiąza- 
nie przyjęła grupa majstra Gli 
niewskiego z 2 grupy robót, któ 
ra na „wartach* wykona po 260 
proc. normy. 


W porcie szczecińskim 
młodzież przoduje 
w wykonaniu zobowiązań 


Na czoło portowców szczeciń- 
skich wybijają się brygady mło- 
dzieżowe ZMP, które w czasie 
trwania „wart pokoju“ podnio- 
sły wydajność przy przeładun- 
kach drobnicy z 160 proc. do 175 
proc. i przy przeładunkach pod 
kładów kolejowych do 185 proc. 
normy. 

Nowym zjawiskiem w okresie 
realizacji podjętych zobowiązań 
jest masowy udział pracowni- 
ków taboru pływającego w pra 
cach przeładunkowych. W osta- 
tnich kilku dniach załoga portu 
szezecińskiego obsłużyła około 
40 statków metodą szybkościo- 
wą. 

Kolejarze okręgu szczecińskie 
go w wyniku realizacji długofa 
lowych zobowiązań podnieśli re 
gularność biegu pociągów vso- 
bowych w stosunku do stycznia 
br. o 8,7 proc., pociągów towa- 
rowych o 9 proc. Znacznie 
wzrósł też przeciętny przebieg 
parowozów i wybitnie zmniej- 
szono zużycie węgla. 

W woj. szczecińskim w I Pol 
skim Kongresie Pokoju ucze- 
stniczyć będzie 30 delegatów, 
wśród nich 14 kobiet. 

Między innymi w pow. nowo- 
gurdzkim jednym z delegatów 
wybrano znanego literata Je- 
rzego Andrzejewskiego. Na kon- 
ferencji miejskiej w Szczecinie 
obok rektora szkoły inżynier- 
skiej prof. Bagińskiego na dele- 


gatkę wybrano robotnicę stocz- 
ni szczecińskiej Azeszot. 


500 magowych zebrań 
wyborczych 
w woj. białostockim 


W woj. białostockim okres wy 
borów delegatów na powiatowe 
i miejskie konferencje obroń- 
ców pokoju stał się bodźcem do 
wzmożenia ruchu współzawodni 
ctwa i dalszego podnięsienia wy 
dajności pracy załóg fabrycz- 
nych. 

Ogółem w województwie zer 
ganizowano dotąd ponad 500 ma 
sowych zebrań wyborczych 

W gminie Zambrów na zebra 
nie wyborcze przybyło ponad 
3.000 osób, czyli 80 proc. ogółu 
ludności. W wiecach wyborczych 
w powiecie suwalskim uczestni- 
czyło około 25.000 mieszkańców. 
W powiecie wysoko - mazowiec 
kim szczególną aktywnością wy 
różnił się ksiądz List z parafi1 
Klukowo, oraz były więzień po 
lityczny ksiądz  Białokosiewicz 
ze wsi Kluczyn gm. Poświętna. 


W Białymstoku na szczególne ; 


wyróżnienie zasłużyła «nana 
działaczka Ligi Kobiet — Fal- 


kowska, matka 11-ciorga ćzieci,, 


która brała aktywny udział w 
pracy „trójek“. 


Księża patrioci w szeregach 
bojowników o pokój 

Tematem obrad wojewćdz- 
kiej konferencji w Rzeszowie Ko 
misji Księży przy Związku Bo- 
jowników o Wolność i Demokra 
cję, były zagadnienia dotyczące 
I Polskiego Kongresu Obrońców 
Pokoju oraz realizacji Planu 6- 
letniego. 

Zebrani potępili jednomyślnie 
wojenne działania imperiali- 
stów amerykańskich na Korei 
złożyli ofiary pieniężne na rzecz 
ofiar barbarzyńskich nalotów 
lotnictwa amerykańskiego. 


(f) MOSKWA (PAP). 


radzieccy swoje święto 


W dniu 27 sierpnia obchodzono 


w Związku Radzieckim niezwykle uroczyście „Dzień Gór- 


nika“. 

W dniu 26 bm. w sali kolufĥ- 
nowej Domu Związków Zawo- 
dowych w Moskwie odbyła się 
uroczysta akademia, poświęco- 
na „Dniu Górnika“, w której 
wzięło udział przeszło 2.000 o- 
sób. W prezydium zasiedli: mi- 
nister przemysłu węglowego 
ZSRR — A. Zasiadko, minister 
przemysłu hutniczego ZSRR — 
A. Kuzmin, minister przemysłu 
naftowego ZSRR — N. Bajba- 
kow, minister przemysłu mate 
riałów budowlanych ZSRR — 


lz Judin, przewodniczący 
WCSPS — W. Kuzniecow i in. 

Wśród niemilknących oklas- 
ków wybrano do honorowego 
prezydium akademii Biuro Po- 
lityczne KC WKP(b) z Józefem 
Stalinem na czele. Referat 0 
Święcie Górnika wygłosił mi- 
nister przemysłu węglowego, A. 
Zasiadko. W atmosferze po- 
wszzchnego entuzjazmu uczest- 
nicy akademii uchwalili tekst 
listu powitalnego górników ra- 
dzieckich do Stalina. 


List górników radzieckich 
do towarzysza Stalina 


Robotnicy, inżynierowie, tech 
nicy kopalń i innych przedsię- 
biorstw Ministerstwa Przemy- 
|słu Węglowego ZSRR w liście 
do towarzysza Józefa Stalina 
meldują o osiągniętych sukce- 
sach i nowych zobowiązaniach. 

W roku 1949 — piszą górni- 
cy — plan wydobycia węgla zo- 
stał wykonany. przedtermino- 
wo. Gospodarka narodowa 0- 
trzymała w r. 1949 o 12,6 proc. 
więcej węgla, niż w roku 1948. 

Wydajność pracy robotników 
przemysłu węglowego zwiększy 
ła się w tym okresie o 8,7 proc. 
W br. górnicy radzieccy we 
współzawodnictwie socjalistycz- 
nym o dalszy rozwój i technicz 
ną rekonstrukcję ptzemysłu wę 
glowego, o ulepszenie organiza- 
cji wytwórczości i podniesienie 
wydajności pracy—osiągnęli no- 
we poważne sukcesy. 

Wydobycie węgla w ciągu 7 
miesięcy 1950 r. zwiększyło się 
w porównaniu z tym samym o- 
kresem roku ub. o 11,7 proc. a 
w zakresie wegla koksującego 
— o 12 proc. Kraj radziecki do 
dnia Święta Górnika otrzymał 
milion ton węgla ponad plan. 

W pierwszej połowie 1950 r. 
uruchomiono 20 kopalń i odkry 
wek, wyposażonyc w nowo”ze 
sny sprzęt techniczny. 

Przed Świętem Górnika w 
1950 r. wybudowano i oddano 
do użytku 1.100.000 m kw. po- 
wierzchni mieszkalnej. W cią- 
gu 1949 r. i ośmiu miesięcy ro- 
ku bieżącego górnicy otrzyma- 


li 2.800.000 m kw. nowej po- 
wierzchni mieszkalnej. W pierw 
szym pół: czu 1950 r. oddano ło 
użytku górników, 124 instytucje 
kulturalno - społeczne, jak szko 
ły, kluby, Pałace Kultury, żłob- 
ki dziecięce, przedszkola, szpi- 
tale itp. 

Górnicy w liście do towarzy- 
sza J. Stalina podkreślają rów- 
nież, że w roku bieżącym zmo- 
bilizowali wszystkie siły do jak 
najLromyślniejszeg przeprowa- 
dzenia całkowitej mechanizacji 
wydobycia węgla. 

W ciągu ostatnich lat kopal- 
nie radzieckie otrzymały nowy, 
udoskonalony' sprzęt technicz- 
ny, który w znacznym stopniu 
ułatwia pracę górników. W ub. 
roku ilość kombajnów węglo- 
wych zwiększyła się 3-krotnie. 
W Zagłębiu Do. ieckim istnieje 
obecnie wiele kopalń, w których 
węgiel wydobywa się już w ca- 
łości lub też w przeważającej 
części przy pomocy kombajnów. 
Następnie górnicy piszą o ogrom 
nych sukcesach we współzawou- 
ników pracy we "vspółzawod- 
nietwi+ socjalistycznym o przed 
terminowe wykonanie planu 5- 
letniego, o nowatorach wytwór 
czości, którzy swoją pracą po- 
mogli wyzyskać ogromne wew- 
nętrzne rezerwy. W chwili obec 
nej tysiące górników pracuje 
już na poczet nowego plant 5- 
letniego. 

W końcu swego listu górnicy 
piszą o nowych zobowiązaniach. 
zmierzających do -=vbszej rea- 


ZSRR na I miejscu w mistrzostwach 


tekkoatletycznych Europy 


BRUKSELA. IV lekkoatletycz 
ne mistrzostwa Europy zakończy 
ły się wielkim sukcesem Związku 
Radzieckiego, który w ogólnej 
klasyfikacji zajął pierwsze miej- 
sce zdobywając 112 pkt. Lekko- 
atletki i lekkoatleci radzieccy w 
ciągu 5-ciu dni mistrzostw zdo- 
byli łącznie 17-cie medali: 6 — 
złotych, 5 — srebrnych i 6 — brą 
| zowych. 

Drugie miejsce w ogólnej kla- 


syfikacji zajęła Anglia — 108 
pkt., 3) Francja — 107 pkt, 4) 
Szwecja — 75 pkt., 5) Włochy — 
68 pkt., 6) Finlandia — 52 pkt, 
7) Holandia — 47 pkt., 8) Czecho 
słowacja — 38 pkt., 9) Islandia 
— 26 pkt., 10) Norwegia — 23 
pkt. Polska wspólnie z Austrią 
znalazła się na 14-tym miejscu 
mając 5 pkt. przed Danią, Tur- 
cją, Portugalią, Luxemburgiem. 
Grecją i Hiszpanią. 


„Dzień Górnika* w Związku Radzieckim 


Nowymi zobowiązaniami produkcyjnymi uczcili górnicy | 


lizacji programu stworzenia ma 
terialnej bazy społeczeństwa 
komunistycznego w kraju ra- 
dzieckim. Zobowiązują się oni 
w ciągu pozostałych 4 miesię- 
cy br. wydobyć ponad plan 650 
tys. ton węgla oraz 130 tysięcy 
ton węgla koksującego, podno- 
sić wydajność pracy, przyśpie- 
szać tempo budownictwa ko- 
palń, odkrywek i fabryk prze- 
twórczych. 

List kończy się zapewnieniem 
górników radzieckich, że składa 
jąc swoje podpisy pod apelem 
sztokholmskim wyrazili oni tym 
samym swoją pełną gotowość o- 
fiarną pracą umacniać potęgę i 
siłę ojczyzny radzieckiej i przy- 
czyniać się do utrwalenia pokoju 
w świecie. 


Uroczystości w całym 
Związku Radzieckim 


Z całego Związku Radzieckie- 
go nadchodzą wiadomości o ob- 
chodach „Dnia Górnika“, w 
szczególności w zagłębiach we- 
glowych 


_ W miastach i osiedlach Zagłę- 
bia Donieckiego ulice i place 
przybrały odświętny wygląd. 
Wszędzie widniały portrety naj- 
lepszego przyjaciela górników 
—J. Stalina, kierowników partii 
1 rządu. Liczne tablice z wykre- 
sami i transparenty ilustrowały 
osiągnięte przez górników suk- 
cesy. W jednym tylko obwodzie 
stalinowskim przeszło 5 tys. ro- 
dzin górników otrzymało osta- 
tnio nowe mieszkania w komfor- 
towo urządzonych domach. 

W całym kraju odbyły się z 
okazji święta masowe zabawy lu 
dowe, wiece, akademie i odczy- 
ty o wkładzie robotników prze- 
mysłu węglowego do sprawy 
wzmocnienia pokoju. 

Pisma radzieckie poświęcają 
wiele miejsca Dniu Górnika, pu- 
blikując artykuły wstępne, list 
górników do towarzysza Stalina 
oraz wypowiedzi górników i kie 
rowników przemysłu węglowego 
ZSRR. 


Naród hiszpański 
podpisuje Apel Pokoju 


GENEWA (PAP) Z Paryża 
donoszą, że do Stałego Komite- 
tu Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju w dalszym ciągu na 
pływają listy z Hiszpanii fran- 
kistowskiej, zawierające podpi- 
sy pod apelem  sztokholraskim. 
Wśród kilkudziesięciu podpisów, 
które nadesłano z Katalonii, zna 
lazł się również podpis pewne- 
go księdza. Nadeszło też szereg 
listów z podpisami z Barcelony 
i Madrytu. Podpisy swe nadesła 
ło m. in. dwóch członków akade 


mii w Madrycie. 


H 


Polskiej Zjednoczonej 
"Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 5 ZŁ 


Młodzież niemiecka w walce o pokój 


Młodzież FDJ (Związek Wolnej Młodzieży Niemieckiej) w za- 
chodnim Berlinie osiąga wielkie sukcesy w zbiórce podpisów 
pod apelem sztokholmskim. Na zdjęciu punkt uliczny zbiórki 


podpisów zorganizowany przez aktywistki np A 


oto ADN 


Robotnicy polscy piętnują 
monarcho-faszystowskich 


(d) Robotnicy i robotnice za- 
kładów przemysłu gumowego 
Stomil przyjęli z głębokim obu- 
rzeniem  wstrząsającą wiado- 
mość o zamordowaniu przez 
terrorystów faszystowskich Ju- 
lien Lahaut. 

„Wićzimy w tym bestialskim 
czynie faszystów — stwierdzają 
robotnicy Stomiłu w uchwalonej 
rezolucji — nową, nikczemną 
próbę sterroryzowania bojowni- 
ków o pokój i socjalizm. Wraz 


morderców towarzysza Lahaut 


z masami pracującymi Polski 
łączymy się z narodem belgij- 
skim w walce o utrwalenie po- 
koju“. 

W rezolucji, uchwalonej przez 


załogę poznańskich zakładów 

przemysłu odzieżowego czytamy 

MENT z 
„Ohydna zbrodnia wrogów 


pokoju jeszcze ściślej łączy nas 
z klasą robotniczą całego świata 
i pobudza do zwiększenia czuj- 
ności wobec wrogów“. 


Aktyw ruchu 
radzi nad 


Planu 6- 


Dla omówienia realizacji wie! 
kich zadań wynikających z Pia- 
nu 6-letniego obradowały w sta 
licy plenarne posiedzenia Za - 
rządów Głównych Zw. Zaw. Pra 
cowników Przemysłów: Skórza- 
nego, Spożywczego, Leśnego i 
Drzewnego oraz Pracownik*w 
Drogowych. 

W czasie obrad związkowcy 
podkreślali, że walka o wykona- 
nie Planu 6-letniego, to walka 
o wyższą wydajność pracy, któ- 
ra jest podstawą wzrostu rc2l - 
nych zarobków, wzrostu płac 


zawodowego 
realizacją 
letniego 


Na plenum Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Prac. Przem. 3Kórzane 
go, dyskutanci podkreślili ko- 
nieczność wprowadzenia norm 
technicznych, gdyż dotychczasa- 
we normy, zwłaszcza w przemy= 
śle garbarskim, są przestarzałe 
i hamują rozwój współzawodni- 
ctwa. - 

Zebrani aktywiści zobewiązaji 
się dołożyć wszelkich starań, by 
w IV kwartale br. wprowadzić 
we wszystkich zakładach współ- 
zawodnietwo, oparte na konkret 
nych, długookresowych zobowią 
zaniach. (f) 


Zakończenie obrad Plenum 
Zw. Zaw. Włókniarzy 


Zagadnienia związane z pod- 
niesieniem wydajności pracy i 
obniżeniem kosztów własnych 
produkcji stanowiły trzon dy- 
skusji, jaka toczyła się w dru- 
giej części obrad rozszerzonego 
Plenum Zarz. Głównego Zw. 
Zaw. Pracowników Przem. Włó- 
kienniczego. 

Szczególny nacisk kładli mów 
cy na konieczność systematycz- 
nego szkolenia i doszkalania 
pracowników produkcyjnyca, 
czołowych przodowników pracy, 
którym należy powierzać funk- 
cje instruktorów. Szkolenie win- 


no być jednym z głównych za- 
gadnień pracy rad zakładowych, 
oraz na możliwość podniesienia 
wydajności pracy maszyn i urzą 
dzeń. 

Żywe zainteresowanie zebra- 
nych wywołało przemówienie 
min. Przem. Lekkiego, tow. E. 
Stawińskiego: i 

„Przykład twórczej inicjatv- 
wy, która musi cechować ludzi 
Planu 6-letniego, dali robotnicy 
Chodakowskiej Fabryki Sztucz- 
nego Jedwabiu powiedział 
min. Stawiński. — Przystąpili o- 
ni do uruchamiania przędzarek 
sztucznego jedwabiu, stojących 
do tej pory bezczynnie. Robot- 
nicy chodakowscy dokonali przy 
tym rewolucji technicznej, przy- 
śpieszając obroty maszyn i 
zwiększając w ten sposób ich 
wydajność o 22 proc.* 

W uchwałach powziętych 
przez Plenum czytamy m. in.: 


„W trosce o zdrowie i polep- 
szenie warunków pracy szero- 


kich rzesz włókniarzy Plenum 
zobowiązuje ogniwa związkowe 
ido zapoznania ogółu pracowni- 


ków przemysłu włókienniczego 
z rolą i znaczeniem społecznych 
inspektorów pracy, do podniesie 
nia stanu bezpieczeństwa i hi- 
gieny pracy w zakładach i do 


realizowania w pełni planów 
akcji socjalnej.“ 
Długotrwałymi oklaskami 


przyjęli zebrani ostatnie słowa 
rezolucji: „My, włókniarze bę- 
dziemy brać przykład z boha- 
terskiej pracy przodowników i 
racjonalizatorów Związku Ra- 
dzieckiego, towarzyszy Czutki- 
cha, Sztyrowej, Korabielniko- 
wej i wielu innych.“ (f) 


Powrót delegacji 
studentów polskich 
z II Kongresu MZS 


(1) W dniu 27 bm. powróciła z 
Pragi z II Kongresu Międzyna - 
rodowego Związku Studentów 
delegacja studentów pe!skich. 


DZIŚ W NUMERZE: 


M. WŁASOW — Szkolenie 
kadr inteligencji tecinicz- 
nej w ZSRR w latach przed- 
wojennych pięciolatek. 

R. GOŁUBOWiCZ — Walka 
wyzwoleńcza narodów Ju- 
gosławii przeciwko faszy- 


stowskiej klice Tito. 
Z zagadnień partyjnych 


ST. SŁUSZNY, kierownik 
Wojewódzkiej Szkojy Par- 
tyjnej we Wrocławiu, Wo- 
jewódzka Szkoła Partyjna 
w obliczu nowych zadań. 

M. PODKOWIŃSKI — Kongres 
walki o jedność Niemiec. 


4% 


cc N O 


m zzz a O 


Niezaprzeczalne prawo 


Już w 1943 roku Narody Zjed 
noczone wydały deklarację, u- 
nieważniającą wszelkie akty gra 
bieży, dokonane przez hitlercw- 
ców w okupowanych krajach. 
Zagrabione mienie miało być 
zwrócone wszystkim poszkodo - 
wanym krajom. Skonkretyzował 
te postanowienia Poczdam, ure- 
gulowała później Sojusznicza 
Rada Kontroli dla Niemiec i zda 
wało by się, że nic prostszego 
— iak zwrócić się do odpowied- 
niej organizacji Narodów Zjed - 
noczonych, udokumentować swo 
je roszczenia i otrzymać zwrot 
zagrabionego mienia. 

Ale postanowienia międzyna - 
rodowe, pod którymi podpisały 
się wielkie mocarstwa, uszano - 
wane zostały jedynie przez Zwią 
zek Radziecki. Mocarstwa za- 
chodnie od początku uprawiały 
planowy sabotaż zobowiązań 
międzynarodowych włącznie z 
reparacjami i z restytucją zagra 
bionego złota. 

Na konferencji reparacyjnej 
w Paryżu, w 1946 roku, utworzo 
na została trójstronna komisja 
do spraw restytucji złota, w 
składzie: Stany Zjednoczone, 
Wielka Brytania i Francja. Ko- 
misja ta miała rozdzielić zagra- 
bione złoto między zgłaszające 
roszczenia restytucyjne kraje, 
poszkodowane przez hitlerowską 
okupację. 

W 1947 roku Polska przedsta- 
wiła szczegółową dokumentację 
naszych roszczeń, co do złota 
zagrabionego przez okupantów 
hitlerowskich z banków. skon - 
fiskowanego ludności cywilnej, 
„zdobytego* w obozach koncen 
tracyjnych, oraz z banku gdan- 
skiego, w którym Polska miała 
25 proc. udziałów, a poza tym 
— z tytułu włączenia Gdańska, 
na podstawie umów międzyna - 
rodowych, do Polski. Dokumen 
tacji — jeśli chodzi o straty lud 
ności cywilnej — dosterczył m. 
in. osławiony „raport konfiska - 
cyjny“, sporządzony dla Hitle - 
ra, zawierający spisy zagrabio - 
nej biżuterii, oraz wykazy zło- 
ta zawarte w protokóle z proce- 
su norymberskiego i procesu 
Fischera. 

Komisja nie spieszyła się z za 


łatwieniem naszej sprawy, cho- 
ciaż niezwykle szybko przyznała 
zwrot złota... Włochom i Au- 
strii. Początkowo nie chciała też 
załatwić sprawy Jugosławii, ale 
w roku 1948 nagle okazała Tito 
specjalne względy i uznała za 
słuszne roszczenia, które kwe- 
stionowała uprzednio. Konsek- 
wentnie — idąc po linii polityki 
dyskryminacji krajów demokra- 
cji ludowej — w tym wypadku 
Polski — Komisja nie zaspokoi- 
ła dotychczas naszych roszczeń, 
wynajdując coraz nową inter - 
pretację klauzuli o restytucji i 
tym podobne „argumenty“, Zwło 
ka ta jest niczym nieuzasadnic- 
na tym bardziej, że pawszech- 
nie znane są fakty o olbrzymich 
szkodach, wyrządzonych Polsce 
przez okupanta. 

Mało tego. Stany Zjednoczo - 
ne, które wyciągnęły z Niemiec 
zachodnich olbrzymie zyski — 
nie mają chyba pretensji do u- 
traty złota z tytułu okupacji, 
ponieważ okupowane ni» były. 
Okazuje się, że złoto zdepono - 
wane przez hitlerowców w Por- 
tugalii, Stany Zjednoczone prze- 
kazują obecnie — nie jego pra- 
wowitym właścicielom a wśrod 
nich i Polsce— lecz krwaweniu 
dyktatorowi Salazarowi, i to w 
formie „szlachetnej pomocy" z 
tytułu... planu Marshalla. 

Słuszne żądania, jakie jeszcze 
raz przedstawione zostaną przez 
delegację polską na rozprawie 
Komisji, która odbędzie się 4 
września w Brukseli opierają 
się na nieżaprzeczalnym prawie 
do odzyskania zagrabionego Pol- 
sce złota. Na prawie, potwier - 
dzonym uchwałami międzynaro 
dowymi. 

Kwestionowanie tego nie- 
zaprzeczalnego prawa — było 
by równoznaczne z pogwałce- 
niem zobowiązań przyjętych 
przez państwa, które wchodzą w 
skład Komisji. Było by nowym 
dowodem świadczącym, że rów- 
nież ta instytucja, mająca słu - 
żyć dobru poszkodowanych 
przez faszyzm narodów, iest od- 
cinkiem frontu zimnej wojny, 
| stużącym polityce amerykańskie 
go imperializmu. 


Z. A. 


Mocarstwa zach 


odnie popierają 


propagandę neohitlerowską 
w Austrii 


(a) WIEDEŃ (PAP). — So- 
jusznicza Rada Kontroli dla 
Austrii rozpatrywała pod prze- 
wodnictwem Wysokiego Komi- 
sarza ZSRR gen. Swirydowa 
sprawę konfiskaty i zniszczenia 
faszystowskiej, militarystycznej 
i antyalianckiej literatury. 


tyką sabotowania denazyfikacji 
w Austrii, odmówili zatwier- 
dzenia dawnej uchwały Rady 
Kontroli, zaś przedstawiciel 
Francji, chcąc przypodobać się 
Amerykanom, zaproponował u- 
chwalenie zakazu prasy organi- 
zacji demokratycznych, w pierw 
szym rzędzie prasy komunisty- 


Rada Kontroli zajmowała się 
już wielokrotnie tą sprawą: W 
roku 1946 Rada wydała rządowi 
austriackiemu polecenie usunię- 
cia ze wszystkich publicznych i 
prywatnych bibliotek oraz księ- 
garń podobnej literatury i zni- 
szczenie jej. 

W czasie dyskusji Wysoki Ko 
misarz 
stwierdził, 
ignoruje wielokrotne 
Rady Kontroli. 
Przedstawiciel ZSRR zaznaczył 
przy tym, że ustawa taka jest 
dzisiaj tym bardziej konieczna, 
że istniejąca w Austrii legalna 
faszystowska literatura stanowi 
poważne niebezpieczeństwo dla 
demokracji. 


Przedstawiciele Wielkiej Bry- 
tanii i USA, zgodnie z ich poli- 


że rząd austriacki 
zlecenia 


ZSRR gen. Swirydow | 


cznej. 

Ta propozycja spotkała się z 
gorącym poparciem przedstawi 
ciela USA i Wielkiej Brytanii. 


Przedstawiciel ZSRR stanow= 
czc zaprotestował przeciwko te- 
‚mu. Domagał się on w dalszym 
ciagu, aby rzą” austriacki zo- 
(stał zobowiązany do wykonania 
odnośnej uchwały Rady Kontro 
li o zniszczeniu literatury hitie- 
rowskiej. 

Przedstawiciele mocarstw za- 
chodnich nie zgodzili się z po- 
| wyższym żądaniem i oświadczy- 
li, że postawią na porządku o- 
jbrad instancji sojuszniczych 
sprawę zakazu i konfiskaty pra- 
Isy organizacji demokratycznych. 


29 bm. kończy się II turnus 


prac brygad ., 
(d) W związku ze zbliżającym 
się zakończeniem w dniu 29 bm 
II turnusu prac w brygadach, 
Komenda Główna Powszechnej 
Organizacji „Służba Polsce“ wy 
dała do junaków, instruktorów 
i oficerów rozkaz specjalny. 
Rozkaz podkreśla, że osiągnię- 
cia i sukcesy II turnusu są prze- 
de wszystkim wynikiem dobrej 


Slużba Polsce“ 


pracy brygadowych organizacji 
ZMP-owskich. 

Rozkaz nadaje brygadom 1, 44 
i 37 oraz ochotniczej żeńskiej 
brygadzie Nr 32, które zajęły 
pierwsze miejsca we współza- 
wodnictwie pracy, tytuł „przo- 
dujących", a za wyniki pracy 
kulturalno - oświatowej wyróż- 
Fore brygadę Nr 20. 


TRYBUNA LUDD 


Kongres Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych przyjął jednomyślnie 


Podkreślając, że wyznaczone 
na dzień 15 października br wy 
bory do Izby Ludowej, do Land- 
tagów i Kreistagów oraz do re 
prezentacji komunalnych NRD 
mają ogromne zxnaczenie histo - 
ryczne dla całego narodu nie- 
mieckiego w programie stwier - 
dza się m. in. 

Ludność tej części Niemiec, w 
której nie ma już ucisku impe- 
rialistycznego, w której mozliwe 
są już wolne wybory, wybierze 
swe demokratyczne organy pań- 
stwowe, powołane do tego, by 
nie tylko w słowach, lecz i w 
czynach walczyć o pokój, o jed- 
ność Niemiec na podstawie de - 
mokratycznej i o praktyczne u- 
rzeczywistnienie wielkiego dzie- 
ła pokojowego budownictwa go- 
spodarczego i kulturalnego, zgod 


nie z przyjętym planem 5-iet- 
nim. 

Kongres Frontu Narodowe- 
go Niemiec Demokratycznych za 
twierdza uroczyście decyzję de- 
mokratycznych stronnictw i or- 
ganizacji masowych w sprawie 
wystawienia jednolitej, wspólnej 
listy kandydatów Frontu Naro- 


22 miliony podpisów 
pod Apelem Pokoju 
w Chinach 


północno-wschodnich 


(d) PEKIN (PAP.) Jak donosi 
agencja Nowych Chin, w Chi- 
nach północno-wschodnich pod- 
pisało się dotychczas pod apelem 
sztokholmskim przeszło 22 mi- 
liony osób, czyli 58 proc. ogółu 
mieszkańców zbieranie podpi- 
sów trwa . 


Titowskie prowokacje 
na granicy albańskiej 
TIRANA (PAP). Według donie- 
sień Albańskiej Agencji Telegra 
ficznej titowscy faszyści wraz ze 
swymi greckimi wspólnikami 
monarchistycznymi w dalszym 
ciągu dokonują prowokacji na 
granicy albańskiej. W okresie 
między 8 a 21 sierpnia zanoto - 
wano 6 wypadków przekroczenia 
przez faszystów greckich i ti- 
towskich granicy albańskiej i 
ostrzeliwania patroli albańskiej 
£ raży pogranicznej. 


Oiwarcie 
Targów Lipskich 
BERLIN (PAP). W niedzielę 


BERLIN (PAP). W sobotę wieczerem Kongres Frontu Na- 
rodowego Niemiec Demokratycznych przyjął jednomyślnie 
wśród hucznych owacji, program wyborczy. 


program wyborczy 


tom broni do Niemiec zachod- 
nich oraz przeciwko wszelkiej 
produkcji broni; czynny opór 
przeciwko tworzeniu zachodnio- 
niemieckiej armii najemnej. 

Wieczysta przyjaźń ze Związ- 
kiem Radzieckim, najlepszym 
przyjacielem narodu niemieckie 
go, ostoją pokoju na całym świe 
cie. 

Mocna, nienaruszalna przy- 
jaźń z sąsiadami — Polską lu- 
dowo - demokratyczną i z Re- 


dowego Niemiec Demokratycz- 
nych i w sprawie ustalenia 
wspólnego programu wyborcze- 
go, dającego wyraz żywotnym 
interesom całego narodu nien.iec 
kiego. 


9 punktów walki o pokój 


odbyło się w Lipsku otwarcie 
tradycyjnych Targów jesien - 
nych. Na uroczystości obecni by- 
li prezydent NRD Pieck, premier 
Grotewohl, wicepremier Nusch- 
ke, członkowie rządu NRD oraz 
przedstawiciele korpusu dyplo - 
matycznego i misji handlowych. 
Otwarcia Targów dokonał mini- 
ster planowania Rau. 


Filmowcy chińscy 
opuścili Polskę 


(£) Bawiący od kilku dni w 
Polsce wybitni filmowcy chiń- 
scy dyrektor techniczny pań- 
stwowej kinematografii Chiń- 
skiej Republiki Ludowej Lo 
Ching-ju oraz scenarzysta Yu- 
ming złożyli wizytę ministrowi 
kultury i sztuki S. Dybowskie- 
mu oraz zwiedzili ośrodki wy- 
twórcze i produkcyjne Filmu 
Polskiego w Warszawie i Łodzi. 

27 bm. przedstawiciele kine- 
matografii Chin Ludowych od- 
jechali do Moskwy, żegnani na 
dworcu przez przedstawicieli 
Biura Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą oraz Generalnej Dy- 
rekcji Filmu Polskiego. 


Z doświadczeń Związku Radzieckiego 


Szkolenie kadr inteligencji technicznej 
w ZSRR w latach przedwojennych 


pięciolatki 


(ARTYKUŁ NAPISANY DLA „TRYBUNY LUDU") 


ud pierwszych dni ustano- 
wienia władzy radzieckiej w 
Rosji, partia bolszewicka i rząd 
radziecki szczególnie dużą wa- 
gę przywiązywali do sprawy 
szkolenia i wychowania nowej 
inteligencji technicznej. Już na 
IX Zjeździe partii w marcu 1920 
roku Lenin mówił: „Winniśmy 
werbować swych administrato- 
rów z szeregów swojej klasy. 
Musimy cały aparat państwo- 
wy wykorzystać w tym celu, 
by zakład naukowy, nauczanie 
pozaszkolne, praktyczne szko- 
lenie wszystkie te metody 
nauczania stosowane były pod 
kierownictwem komunistów i 
aby z nich korzystali proleta- 
riusze, robotnicy, pracujący 
chłopi“ (Lenin, t. II str. 661). 


Ogromnie ważną rolę zakła- 
dów naukowych w sprawie wy- 
chowania nowych kadr mócno 
podkreślał towarzysz Stalin: 
„Wyższe zakłady naukowe i ko- 
munistyczne wyższe uczelnie, 
rabfaki i szkoły techniczne 
to szkoły, które mają wyszko- 
lić korpus dowódców w dzie- 
dzinie gospodarki i kultury... 
Nie można budować nowego spo 
łeczeństwa bez nowego korpusu 
dowódców. podobnie jak nie 


M. Własow 


można budować nowej armii 
bez nowego korpusu oficerskie- 
go.* (Stalin — Do młodzieży. 
„Książka i Wiedza“, 1949, str. 
12.) 


Budownictwo nowych 
uczelni i powiązanie 
nauki z praktyką 


Wkroczenie państwa radziec- 
kiego w okres socjalistycznej 
rekonstrukcji całej gospodarki 
narodowej (1928—29) i zaostrze 
nie się walki klasowej w kraju 
wymagały jak najszybszego roz 
wiązania zagadnienia nowych 
kadr technicznych. 


System studiów technicznych, 
który klasa robotnicza otrzyma- 
ła w spadku od burżuazji i ob- 
szarników, absolutnie nie mógł 
zaspokoić potrzeb państwa so- 
cjalistycznego, ani ze względu 
na ilość uczelni, ani tym bar- 
dziej ze względu na treść ich 
pracy szkoleniowo-wychowaw= 
czej. Podstawowym błędem sta- 
rej uczelni technicznej było jej 
całkowite oderwanie od prak- 
tyki, od przemysłu 


Studia techniczne w Rosji car 
skiej nie uwzględniały podziału 
na okręgi gospodarcze, ani go- 
spodarczego i kulturalnego ro- 
zwoju okręgów narodowościo- 
wych. Wszystkie uczelnie wyż- 
sze były skupione przeważnie w 
Moskwie, Petersburgu i na po- 
łudniu Rosji. 

Aby zlikwidować te braki, par 
tla bolszewików i władza radzie- 
cka rozwinęły w szerokich roz- 
miarach budownictwo nowych u 
czelni nie tyiko w starych okrę- 
gach przemysłowych, lecz i na 
kresach. Stworzono nowe zakłta- 
dy naukowe na Uralu, na Sybe- 
rii, na Dalekim Wschodzie i w 
Azji Środkowej. 

Już pod koniec pierwszej pię- 
ciolatki (1932—1933) były w kra- 
ju 832 wyższe uczelnie z 504,4 
tysiącami studentów. Jest rzeczą 
interesującą podkreślić, że w la- 
tach tych w wyższych uczelniach 
Anglii, Niemiec, Francji, Włoch 
i Japonii razem wziętych uczyło 
się 454 tysiące studentów. W ten 
sposób w ZSRR na wyższych u- 
czelniach było więcej studentów, 
niż w pięciu największych pań- 
stwach, chełpiących się swą „wy 
soką* kulturą. W ostatnich la- 
tach sieć uczelni oraz ilość stu- 


i jedność Niemiec 

Program podkreśla, że w wal- 
ce o pokój kandydaci Frontu Na 
rodowego Niemiec Demokratycz 
nych będą rzecznikami polityki, 
ujętej w następujących punk- 
tach: 

Wzmocnienie obozu sił pokojo 
wych na cały świecie; żądanie 
zakazu broni atomowej i uzna- 
nie za zbrodniarza wojennego 
każdego rządu, który by pierw 
szy użył tej broni. 

Żądanie powszechnej redukcji 
i kontroli wszelkich zbrojeń, al- 


bowiem intensywne zbrojenia 
zwiększają _ niebezpieczeństtyo 
wojny. 


Żądanie niezwłocznego wyco- 
fania wojsk amerykańskich z 
Korei, by położyć kres toczącej 
się tam wojnie. 

Żądanie zakazu wszelkiej pro 
pagandy wojennej we wszyst - 
kich krajach, 

Pełne, nieograniczone popar - 
cie na całym świecie sił walczą- 
cych o pokój, o równość i o 
przyjaźń między narodami. 

Współpraca i przyjaźń narodu 
niemieckiego ze wszystkimi mi- 
łującymi pokój narodami, któ- 
re uznają interesy narodowe 
Niemiec Demokratycznych; 
wspólna walka przeciwko zbrod 
niczym planom i posunięcioin 
imperializmu anglo - amerykań 
skiego, który chce użyć Niemiec 
zachodnich jako bazy wypado- 
wej do swej agresji w Europie. 

Akcja przeciwko wszelkim 
anglo - amerykańskim transpor 


publiką Czechosłowacką, jak 
również z innymi krajami de- 
mokracji ludowej. 

W dalszym ciągu program 
podkreśla, że głosowanie na li- 
stę Frontu Narodowego będzie 
głosowaniem na rzecz utworze- 
nia jednolitych, miłujących po- 
kój, demokratycznych Niemiec. 


Zwycięstwo 
Frontu Narodowego 
będzie zwycięstwem sił 
pokoju, demokracji 
i wolności 


(f BERLIN (PAP). — Na so- 
botnim posiedzeniu Kongresu 
Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych toczyła się 
dalsza dyskusja nad referatem 
prezydenta NRD, Wilhelma 
Piecka. Z kolei wygłosił refe- 
rat wicepremier Nuschke. Mów- 
ca omówił sytuację w Niem- 
czech zachodnich i scharaktery 
zował następnie sukcesy Nie- 
mieckiej Republiki Demokraty- 
cznej, podkreślając, że sukcesy 
te należy zawdzięczać wspól- 
nym wysiłkom całej Judności, 
jedności działania wszystkich 
stronnictw i organizacji maso- 
wych NRD. Toteż siły demokra 
tyczne NRD przystępują w je- 
dnolitym froncie do wyborów 
15 października. Zwycięstwo 
Frontu Narodowego będzie zwy 
cięstwem sił pokoju, demokra- 
cji i wolności. 

Kongres wysłuchał następnie 
sprawozdania komisji mandato ! 


wej. Ze sprawozdania tego wy- 
nika, że na Kongresie obecnych 
było — nie licząc gości — 1.402 
delegatów z Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej, w tym 
1.024 mężczyzn i 378 kobiet. 


Cały naród niemiecki 
był reprezentowany 
na Kongresie 


Wśród delegatów znajduje się 
384 robotników, 342 pracowni- 
ków umysłowych, 97 chłopów. 
Reszta składa się z rzemieślni- 
ków, przedstawicieli wolnych 
zawodów itd. Z Niemiec zachod 
nich przybyło prócz gości, 1.064 
delegatów, w tym robotników 
367 i pracowników umysłowych 
279. 

Jak stwierdził przewodniczą- 
cy komisji mandatowej delega- 
ci na Kongres reprezentują 
wszystkie warstwy narodu nie 
mieckiego. 

Następnie wybrano nową Ra 
dę Narodową Frontu. W skład 
Rady weszło również 30 prze ,- 
stawicieli Niemiec zachodnie, 
których nazwiska nie ogłoszono 
ze względu na ich bezpieczeń- 
stwo, 

Do stałego prezydium Rady 
Narodowej weszli: dr Correns, 
minister dr Bolz, minister Gol- 
debaum, minister dr Hamasin, 
Erich Honecker, prof. Linder, 
prof. Nikiesoh, wicepremier 
Nuschke, Elli Schmidt, prof. 
Struns, wicepremier Walter Ul- 


bricht, Kurt Vieweg, Heroert 
Warnke i Wilhelm Koenen. 


Zakończenie obrad 


Do sali obrad Kongresu wkro 
czyło kilkuset członków FDJ i 
pionierów, wręczając kwiaty 1 
podarki prezydentowi  Piecko- 
wi, premierowi Grotewohlowi i 
członkom rządu. 

Kongres zakończył się okrzy 
kami na cześć prezydenta Piec- 
ka i odśpiewaniem hymnu na- 
rodowego NRD. 


Wbrew reakcyjnym przywódcom masy 
spółdzielców krajów kapiialistycznych 


walezą w szeregach frontu pokoju 
Wypowiedź tow. posła E. Pszczółkowskiego 


Z Helsinek powróciła delegacja spółdzielczości polskiej, 
która braia udział w dorocznym posiedzeniu Komitetu Cen- 
tralnego Międzynarodowego Związku Spółdzielczego. Naj- 
ważniejszymi zagadnieniami, które rozpatrywano w Helsin- 
kach były: protesty przeciwko utrudnianiu przyjęcia do 
MZS — spółdzielczych organizacji niektórych krajów demó- 
kracji ludowej oraz wnioski w sprawie udziału spółdzielczo- ' 


Ści w walce o pokój. 


„Reakcyjne kierownictwo Cen 
tralnego Komitetu MZS — po- 
wiedział przewodniczący dele- 
gacji polskiej, członek Naczelnej 
Rady Spółdzielczej tow. poseł 
E. Pszczółkowski w rozmowie z 
przedstawicielem PAP od 
dłuższego już czasu bez żadnego 


uzasadnienia odrzuca prośbę 
Związku Spółdzielni Węgier- 
skich o przyjęcie na członka 


MZS. Bez żadnego również u- 
sprawiedliwienia odkładana jest 
sprawa przyjęcia na członków 
— spółdzielców NRD. Ponadto 
— Bułgaria i Rumunia nie uzy- 
skują przedstawicielstwa pro- 
porcjonalnego do liczby człon- 
ków spółdzielni.* 


Wykazywaliśmy — mówi tow. 
poseł Pszczółkowski — że kie- 
rownictwo MZS dokonuje niele- 
galnej próby zmiany statutu 
Związku, próbuje rozbić jedność 
ruchu spółdzielczego oraz odizo- 
lować spółdzielców z krajów 
kapitalistycznych od spółdziel- 
ców ZSRR i krajów demokracji 
ludowej. 

Mimo wycofania wniosku pol 
skiego i radzieckiego na rzecz 
kompromisowej propozycji or- 
ganizacji postępowej spółdziel- 
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czości włoskiej, Centralny Ko- 
mitet odrzucił mechaniczną wię 
kszością i ten wniosek, utrzy= 
mując dotychczasową linię za- 
mykania MZS przed organizacja 


imi spółdzielczymi szeregu kra- 


jów demokracji ludowej. 

Reakcyjny Centralny Komitet 
ustosunkował się również nega 
tywnie do wniosków w sprawie 
udziału spółdzielczości w walce 
o pokój. 

Wniosek polski, poparty przez 
delegację radziecką podkreślał, 
że dziesiątki milionów spółdziel 
ców złożyło podpisy pod Apelem 
Sztokholmskim, mimo, że sekre 
tariat MZS odmówił udziału w 
Kongresie Pokoju i wbrew inte 
resom najszerszych mas, usiło- 
wał uniemożliwić zwiększenie 
udziału organizacji spółdziel- 
czych w akcji w obronie poko- 
ju. 

Finlandia, gdzie toczyły się o- 
brady, jest przykładem kraju, w 
którym naczelne władze ruchu 
spółdzielczego, opanowane przez i 
elementy prawicowe, łącznie z 
prawicą socjal-demokratyczna 
nie odzwierciadlają nastrojów 
mas członkowskich. W zwiedza 
nej przez delegację polską spół 
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dentów w ZSRR wzrosła jeszcze | ną młodego pokolenia: anł szko- 


bardziej. 

Oderwanie uczelni technicznej 
od przemysłu partia i rząd zli- 
kwidowały w ten sposób, że od- 
dały wyższe uczelnie pod zarząd 
komisariatów ludowych (obecnie 
ministerstw), które organizowa- 
ły szkolenie inżynierów, biorąc 
za punkt wyjścia potrzeby tej 
czy innej gałęzi gospodarki na- 
rodowej. 

W celu zbliżenia wyższych u- 
czelni do gospodarki narodowej 
i szkolenia wykwalifikowanych 
kadr dobrze znających produk- 
cję, wiełowydziałowe politechni- 
ki zostały podzielone i prze- 
kształcone w instytuty technicz 
ne szkolące w określonej dzie- 
dzinie (chemiczne, budowy ma- 
szyn, hutnicze, górnicze itd.). 

W przedrewolucyjnej szkole 
technicznej studia techniczne zu 
pełnie nie wiązały się z produk- 
cją. Dlatego też młodzi specja- 
liści po przyjściu do fabryki, czy 
na kopalnię zupełnie nie znali 
produkcji i zmuszeni byli pozna- 
wać ją w toku pracy. Partia bol- 
szewików i władza radziecka 
zlikwidowały ten błąd w ten 
sposób, że wprowadzono prakty- 
kę produkcyjną dla studentów 
w fabrykach i praktyka ta sta- 
nowiła organiczną część studiów 
i wychowania specjalisty radzie- 
ckiego. 

Jest rzeczą wiadomą, jak o- 
gromnią wagę przywiązywał Le- 
nin do więzi między studiami te- 
oretycznymi a praktyką, produk 
cją. 

„„.nie można przedstawić sobie 
— pisał Lenin — ideału przy- 
szłego społeczeństwa bez połą- 
czenia nauki z pracą produkcyj- 
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lenie i kształcenie bez pracy pro 
dukcyjnej, ani praca produk- 
cyjna bez równoległego szkole- 
nio i kształcenia nie mogłyby 
stanąć na tej wysokości, jakiej 
wymaga współczesny poziom 
techniki i stan wiedzy nauko- 
wej“. 

Obecnie w Związku Radzie- 
ckim począwszy od trzeciego ro- 
ku studiów, studenci corocznie 
pracują w ciągu kilku miesięcy, 
w przedsiębiorstwach i w ten 
sposób utrwalają wiedzę teore- 
tyczną, uzyskaną na wyższej u- 
czelni. 


Nowa radziecka inteligencja 


Towarzysz Stalin uczył, że 
Krajowi Rad potrzebne są nie 
byle jakie siły kierownicze i in- 
żynieryjno - techniczne, lecz ta- 
kie, które mogą zrozumieć poli- 
tykę klasy robotniczej, mogą o- 
panować tę politykę i rzetelnie 
ją realizować. 


Te wskazania towarzysza Sta- 
lina oznaczały, że klasa robotni- 
cza musiała stworzyć inteligen- 
cję produkcyjno - techniczną, 
rekrutującą się z ludzi jej kla- 
sy, organizować szkolenie i wy- 
chowanie na wyższych uczel- 
niach technicznych ludzi, pocho 
dzących ze środowiska robotni- 
ków, pracujących chłopów i in- 
teligencji pracującej. 

Zgodnie ze wskazaniami to- 
warzysza Stalina przeprowadzo 
no wielką pracę w dziedzinie 
oczyszczenia wyższych uczelni 
z elementów obcych władzy ra- 
dzieckiej i wzmocnienia war- 
stwy robotniczej oraz trzonu 
partyjno - komsomolskiego. 


dzielni spożywców dużego fiń- 
skiego miasta Turku, na 50 dele 
gatów — 35-ciu reprezentuje po 
stępowy demokratyczny front | 
narodowy. - | A 

Niezależnie od przebiegu dy- 
skusji i wagi użytych argumen 
tów, mechaniczna większość od- 
rzuciła wniosek delegacji po!- 
skiej, apelującej do spółdzielców 
całego świata o zwiększenie wy 
siłków w obronie pokoju. 


„Ostatnie posiedzenie Central 
nego Komitetu Międz. Zw. Spół- 
dzielczego — podsumował swe 
uwagi przewodniczący delegacji 
polskiej tow. Pszczółkowski — 
zdemaskowało antypolską poli- 
tykę prawicowych, reakcyjnych 
przywódców spółdzielczych w 
krajach kapitalistycznych oraz 
jeszcze bardżiej odcięło ich: od 
dążeń mas członkowskich, wal- 
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czących o polepszenie swego by 
tu i pragnących szczerze trwa- 
tego pokoju. 

Przed spółdzielcami polskimi 
stoi obecnie zadanie dalszego 
demaskowania tych reakcyjnych 
przywódców, zapoznawania spół 
dzielców krajów kapitalistycz- 
nych z osiągnięciami spółdziel 
czości w ZSRR i w krajach de 
mokracji ludowej, zacieśniania 
jedności z demokratycznymi ma 
sami członków spółdziclczości w 
krajach kapitalistycznych, 
wbrew rozbijackiej robocie re- 
akcyjnych przywódców, a w ce 
lu wzmocnienia udziału w wal- 
ce o pokój milionów  spółdzieł 
eów całego świata”, (f) 


Przede wszystkim partia bol- 
szewików rozwinęła szeroko 
sieć fakultetów robotniczych, na 
których uczyli się dorośli robot 
nicy nie mający średniego wy- 
kształcenia. Na niektórych **- 
kultetach robotniczych nauka 
odbywała się w dzień (robotni- 
cy zwalniani byli czasowo z pra 
cy), na innych zaś wieczorem. 
Na wieczorowych kursach robot 
nicy uczyli się nie przerywając 
podstawowej swej pracy. Potęż- 
ny rozmach szkolenia robotni- 
ków w fakultetach robotniczych 
ilustrują następujące dane. Te- 
ŝli w 1928 r. było w ZSRR 147 
robotniczych fakultetów z 49,2 
tys. uczniów, to w r. 1932 były 
już 872 rabfaki, z 319,2 tys. ucz 
niów. Setki tysięcy przodują- 
cych robotników  przeszkoliły 
się w rabfakach, zakończyły 
„wyższe uczelnie techniczne i za 
jęły- miejsca w szeregach ng- 
wej inteligencji technicznej. 
Jednocześnie partia i rząd 
stworzyły przy fabrykach, wyż- 
szych uczelniach i technikach 
szeroką sieć kursów przygoto-* 
wawczych na wyższe uczelnie | 
do szkół zawodowych. Na kur- 
sach tych dorośli robotnicy i 
robotnice w ciągu 6 — 14 mie- 
sięcy przygotowywali się do 
wstąpienia na uczelnie. 
Ogromne znaczenie politycz- 
ne miało przeniesienie poszcze- 
gólnych komunistów z praktycz 
nej pracy partyjnej, gospodar- 
czej, państwowej i związkowej 
na naukę na wyższe uczelnie. 
W latach pierwszej pięeiolat- 
ki organizacj partyjne wybra- 
ły i posłały na naukę na wyższe 
uczelnie około 10 tysięcy komu- 
nistów. Przyjście ich nie tylko 
zwiększyło trzon robotniczy i 
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Michał Krajewski o budowie 
socjalistycznej Warszawy 


w Pilanie 


(f) Michat Krajewski, budow 
niczy Polski Ludowej, który 
wprowadził system  nowoczes- 
nej, zespołowej pracy w budow 
nictwie (trójki murarskie) i w 
ten sposób zapoczątkował likwi 
dację przestarzałych metod i 
norm chałupniczego budownic- 
twa w Polsce, obecnie na sta» 
nowisku wiceprzewodniczącego 
Stołecznej Rady Narodowej, o- 
tacza specjalną opieką budow- 
nictwo nowej, socjalistycznej 
Warszawy. 

W toku wykonywania Planu 
6-letniego—powiedział tow. Mi- 
chał Krajewski — budownictwo 
musi dokonać olbrzymiego kro- 
ku naprzód, od jego bowiem 
sprawności w decydującym sto- 
pniu zależy wykonanie wszyst- 
kich naszych zamierzeń inwe- 
stycyjnych. f 

Znajduje to wyjątkowo  ja- 
skrawy wyraz w Warszawie. 
Mam na myśli nie tylko budo- 
wę wielkiej fabryki samocho- 
dów osobowych na Żeraniu, bu 
dowę fabryki tokarek, zakładów 
lamp elektrycznych, zakładów 
urządzeń radiowych, Domu Sło- 
wa Polskiego, fabryki maszyn 
do pisania i 36 innych ważniej- 
szych zakładów przemysłu wiel 
kiego i średniego, dzięki czemu 
liczba robotników  przemysło- 
wych zatrudnionych w Warsza- 
wie wzrośnie pod koniec Planu 
6-letniego do ponad 100 tysięcy 
osób. 

Mnie, jako byłego murarza, 
najbardziej porywa zadanie u- 
kończenia pierwszego etapu 
przebudowy Warszawy, w któ- 
rym na pięciu głównych tra- 
sach dzielnic śródmiejskich, trze 
ba wybudować nowe osiedla 
mieszkaniowe 'o łącznej liczbie 
ponad 100 tys. izb. 


Nagrody dla wy 


6-letnim 


Żeby wybudować to wszyst- 
ko, co nakazuje Plan 6-letni na- 
leży zwiększyć wydajność pra- 
cy w budownictwie o 826 proc. 

„Nasze budownictwo uczyni 
w Planie 6-letnim ogromny krok 
naprzód w kierunku uprzemysło 
wienia. Dzięki temu, podobnie 
jak w Związku Radzieckim, ro- 
botnik budowlany przejdzie od 
prymitywnych, chałupniczych 
metod pracy na wyższy poziom, 
w którym decyduje nie wysiłek 
fizyczny, a umiejętność kiero- 
wania maszynami i posługiwa= 


nia się howoczesnym sprzętem. 
Bedziemy obserwowali, jak ro- 
botnik budowlany przemieni się 
w kierownika maszyn, w techni- 
ka. 


Mimo doskonałych postępów, 
jesteśmy jeszcze pod względem 
uprzemysłowienia daleko w ty- 
le za budownictwem radzieckim. 
Przekonałem się o tym niedaw- 
no naocznie w ZSRR. 

W polskim budownictwie, a 
przede wszystkim w warszaw= 
skim — musimy możliwie pręd- 
ko przyswoić sobie radzieckie 
zasady organizacji miejsca pra- 
cy i kulturę w budownictwie“. 

Plan 6-letni ma przekształcić 
oblicze całej Polski, a więc ma 
przeobrazić i nasze miasta = po 
wiedział w zakończeniu Budow- 
niczy Polski Ludowej, Michał 
Krajewski. — Nadawać charak- 
ter miast socjalistycznych, to 
znaczy dać ludziom pracy wszyst 
ko, co jest potrzebne dla zaspo- 
kojenia potrzeb kulturalnych, 
socjalnych i ochrony zdrowia, 
oddać wodę, parki kultury i od- 
poaczynku, kluby, teatry — na 
użytek ludzi pracy i ich zbioro- 
wego współżycin. 


różniających się 


nauczycieli stolicy wręczone 


na konferencjach sierpniowych 


(£) Na plenarnych posiedze- 
niach, które zamknęły sierpnio- 
we konferencje nauczycielstwa 
stolicy z dzielnic Warszawa - 
Śródmieście, Warszawa - Pół- 
noc i Praga - Południe, podsu- 
mowano wyniki 3-dniowych ob 
rad oraz wręczono nagrody wy- 
różniającym się w pracy nau- 
czycielom. 

Premie pieniężne otrzymało 
75 nauczycieli, wychowawców 
przedszkoli, kierowników i dy - 


rektorów szkół. 11 pracownikom 
pedagogicznym wręczono dypic- 
my uznania. 

Kończąc obrady nauczyciel- 
stwo dzielnicy Warszawa - Sród 
mieście wystosowało depeszę do 
prezydenta RP Bolesiawa Bieru- 
ta i ministra oświaty Witolda 
Jerosińskiego, których zapewni- 
ło, że dołoży wszelkich starań, 
aby w pełni zrealizować zada -= 
nia, wynikające z Planu (-let- 
niego. 


na I Poiski Kongres Pokoju 
Prof. Ludomir Slendziński 


Delegat Krakowa na Kongres 
Pokoju, b. więzień hitlerowskich 
obozów Koncentracyjnych, prof. 
Ludomir Ślendziński, urodzony 
w 1839 r. we Lwowie, odbywał 
studia w Akademii Sztuk Pięk- 
nych w Leningradzie. W okre- 
sie międzywojennym jest profe- 
sorem historii sztuki na Uniwer 
sytecie w Wilnie. 

Po wyzwoleniu zostaje wykła- 
dowcą na wydziale architektury 
Politechniki w Krakowie, zaś w 
1948 roku otrzymał nominację 


na prorektora wydziałów poli- 
technicznych AGH w Krakowie. 


Prof. L. Ślendziński poza dłu- 
goletnią pracą wykładowcy po- 
siada jako artysta duży dorobek 
inaiarski. Wiele jego dzieł zosta- 
ło odznaczonych na ogólnocuro- 
pejskich wystawach malarskich, 


Za prace, wiożone w dzieło o- 
brony pokoju odznaczony został 
przez wojewódzki Komitet O- 
brońców Pokoju dyplomem u- 
znania. 


Maria Kocubaj 


Delegatką na I Polski Kongres 
Pokoju z terenu woj. szczeciń- 
skiego jest m. in. robotnica Ma- 
ria Kocubaj. 

Przed wojną Maria Kocubaj 
pracowała w fabryce konfekcyj- 
nej w Warszawie. W czasie woj- 
ny znalazła się w Zwiąeku Ra- 
dzieckim, gdzie pracowała po- 
czątkowo w kołchozie, a następ- 
nie w fabryce tekstylnej. 

* Mąż mój — mówi Maria Ko- 
cubaj — żołnierz Armii Radziec 


partyjny na uczelniach, lecz rów 
nież odegrało ogromną rolę w 
całej organizacyjno - ideologi- 
cznej przebudowie studiów tech 
nicznych w ZSRR i w podpo- 
rządkowaniu pracy wyższych 
uczelni potrzebom budownic- 
twa socjalistycznego. 


Posunięcia partii i władzy ra- 
dzieckiej w dziedzinie przebu- 
dowy wyższej uczelni technicz- 
nej zdecydowanie zmieniły jej 
społeczno - klasowe oblicze. Je- 
t w 1923 — 1924 na 100 stu- 
dentów było 17,5 proc. robotni- 
ków, w 1928 — 1929 — 43,7 
proc., to w 1932 `. trzon robot- 
niczy stanowił 70 proc, osią- 
gając w wielu uczelniach tech- 
nicznych 80—90 proc. 


Liczba członków partii i kom- 
somolców na wyższych uczel- 
niach w stosunku do ogó:.nej li- 
czby studentów wzrosła z 24,5 
proc. w r. 1928 do 53 proc. w- 
nm 1933. 
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wychowanie studentów 


Walcząc o przebudowę syste- 
mu i rozszerzenie sieci szkół 
technicznych oraz o ulepszenie 
składu społecznego studentów, 
partia bolszewicka przywiązy- 
wała wielką wagę do sprawy 


kiej zginął na froncie pod Smo- 
leńsxiem. Nie chcę więcej woj- 
ny, walczę o wykonanie Planu 
6-lietniego, ktory jest warun- 
kiem utrwalenia pokoju i budo- 
wy podstaw socjalizmu w Pol- 
sce. * 

Maria Kocubaj pracuje obec- 
nie w spółdzielni krawieckiej 
ira. „22 Lipca" w Szczecinie, wy 
rabiając przeciętnie 140 proc, 
normy. 


— 


tuziazmem twórczym mas pra- 
cujących, które budują nowe 
społeczeństwo. Rozwiązując za- 
danie ideowo - politycznego wy- 
chowania studentów, partia wy- 
korzystała wszystkie formy i 
metody pracy ideologicznej. Na 
odpowiedni poziom podniesiono 
wykłady nauk społeczno - eko“ 
nomicznych, rozwinięto szeroką 
sieć kóiek, kursów, seminariów, 
lektoratów, mających na celu 
studiowanie historii partii, dzieł 
klasyków marksizmu - lenini- 
zmu, uchwał partii i rządu. Stu- 
denci radzieccy na szeroką ska- 
lẹ wciągani byli do pracy spo- 
leczno - politycznej w fabry- 
kach i instytucjach, brali udział 
w pracach Rad, związków zawo- 
dowych, w rozpowszechnianiu 
wiedzy technicznej wśród robot- 
„ników. s 

Dzięki codziennej i nieustan- 
nej opiece partii i rządu, ra- 
dzieckie wyższe uczelnie prze- 
szkoliły i wychowały ogromną 
armię nowych specjalistów. Wy 
starczy podać. że w latach pię 
ciolatek stalinowskich do r. 1940 
wyższe uczelnie ZSRR ukończy 
ło 1.045 tysięcy specjalistów. 

„W wyniku całej tej olbczy- 
miej pracy na polu kultury — 
mówił towarzysz Stalin — zro- 
dziła się u nas i uksztaltowa- 
ła liczna, nowa, radziecka in- 


ideowo - politycznego wycho- | teltgencja, która rekrutuje się z 
wania studentów radzieckich. | szeregów klasy robotniczej, 
Wychowanie młodzieży w du- | chłopstwa, pracowników ra- 
chu idei marksizmu - leniniz- | dzieckich — krew z krwi i 
mu, w duchu oddania partii | kość z kości naszego ludu — in- 
bolszewików i narodowi ra-|teligencja, która nie zna jarz- 
dzieckiemu stanowiło niezbęd- | ma wyzysku, nienawidzi wyzy= 


ny warunek pomyślnego budow 
nictwa socjalizmu. Jedynie spe- 
cjalista, wyehowany w duchu 
socjalizmu może pokierować en 


skiwaczy i gotowa jest wiarą, a 
prawdą służyć narodom ZSRR“. 
(Zagadnienia leninizmu. Wyd. 4 
„Książka i Wiedza“, str. 588). 
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Walka wyzwoleńcza narodów Jugosławii _ 
przeciwko faszystowskiej klice Tito 


|demokratycznego i ustanowie- 


Klika Tito usiłowała demago- 
gicznymi wrzaskami o „niespra 
wiedliwych** napaściach na nią 
ze strony partii komunistycz- 
nych ukryć przed masami jaw- 
ne swe przejście na pozycję na 
cjonalizmu burżuazyjnego wio- 
sną 1948 r. i atak na komuni- 
stów, którzy pozostali wierni 
sprawie jnternacjonalizmu pro- 
letarjackiego 

Komunistyczna Partia Jugo- 
sławii nigdy nie była partią o 
jasnej ij wyraźnej strategii i tak 
tyce, o wyraźnej politycznej li- 
nii walki klasowej. którą ren- 
lizując mogłaby zespolić wokół 
siebie szerokie masy klasy ra- 
botniczej, ludu pracującego 
miast i wsi w walce przeciwko 
klasom wyzyskiwaczy. 

Partia, która w toku wojny 
straciła olbrzymią część swych 
prawdziwych marksistowsko-le- 


| ninowskich kadr (większość ich 


została fizycznie zlikwidowana 
Rvzez titowców), partia, do któ- 
rej banda Tito wciągnęła roz- 
maite elementy faszystowskie i 
eksploatatorskie a na stanowi- 
ska kierownicze mianowała 
szpiegów imperialistycznych, 
partia, w której wychowanie 
marksistowskie kadr planowo 
zastępowano zaszczepianiem ide 
ologii burżuazyjnej — taka par 
tia, gdy rozbito pozostały w 
niej trzon marksistowski, gdy 
przeprowadzono przeciwko nie- 
mu niesłychany pod wzgledem 
okrucieństwa atak terrorystycz 
ny — znalazła się całkowicie 
we władzy morderców i szple- 
gów. 


Ataki na Komunistyczną Par- 
tię Jugosławii były zaledwie 
początkiem ofensywy, którą fa- 
Szystowsko - szpiegowska ban- 
da Tito zorganizowała na roz- 
kaz swych mocodawców anglo- 
amerykańskich przeciwko kla- 
Sie robotniczej i masom pracu- 
jącym, w celu likwidacji ich 
zdobyczy rewolucyjnych. Zlik- 
Widowała ona ustrój ludowo- 
demokratyczny, oderwała Ju- 
gosławię od obozu socjalizmu, 
Na którego czele stoi Związek 
Radziecki. worowadziła w kraju 
reżym „faszystowski i przekształ 
ciłą Jugosławię w kolonię im- 
Perializmu amerykańskiego. 


Faszystowsko - gestapowska 
lika Tito podjeła następnie sze 
roką ofensywę przeciwko ma- 
som pracującym Jugosławii i 
ich zdobyczom rewolucyjnym. 
Wprowadzono krwawy terror i 


„ okrutny wyzysk klasy robotni- 


czej -i- chłopstwa pracującego. 
^ organów władzy państwowe 
usunięto wszystkich przedsta- 
wicieli klasy robotniczej i pra- 
cującego chłopstwa. Zastąviono 
ich przedstawicielami burżua- 
zji miejskiej i kułactwa. Kraj 
brzekształcony został w olbrzy- 
mi obóz pracy przymusowe, 
Bdzie setki tysięcy robotników 
i chłcpów zmuszane są do bez- 
płatnej pracy w celu zapewnie- 
nia dostaw rudy. drzewa i pro- 
duktów rolnych dla kapitalis- 
` zachodnich, a przede 
VSzystkim dla imperialistów «~ 
merykąańskich. 


W kraju ustanowiono bestial- 
Ski reżim faszystowski, który 
W rękach imperialistów amery- 
kańskich jest narzędziem kolo- 
nialnego ujarzmienia narodów 
Jugosławii, reżim skierowany 
przeciwko masom pracującym 
1 opierający się na burżuazji 
miejskiej i kułactwie. 


nie reżimu faszystowskiego 
doprowadziły Go tego, że :zero 
kie masy ludu pracującego Ju- 
gosławii wystąviły przeciwko 
szpiegowskiej bandzie Tito - 
Rankowicza i jej krwawemu re | 
żimowi. Ani oszczercza pro- 
paganda kliki Tito wymierzo- 
na przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu i obozowi socjali - 
stycznemu, ani kłaraliwe bajecz- 
kio rzekomym „budownictwie 
socjalizmu“ w Jugosławii nie mo 
gły ukryć przed szerokimi masa 
mi pracującymi reakcyjnego i 
faszystowskiego charakteru re- 
żymu titowskiego oraz istotnej 
treści polityki i działalności ban 
dy Tito. Toteż po jawnym przej 
ściu kliki Tito do obnzn impe - 
rialistów jugosłowiańskich ma 
sy pracujące rozpoczęły ciężką 
i zaciekłą walkę z reżymem ti- 
towskim. 


Właśnie dlatego, że faszystow 
ski reżim kliki Tito stał się w 
rękach imperialistów anglo-a- 
merykańskich narzędziem ujarz- 
mienia narodów Jugosławii, wal 
ka narodów naszych przeciwko 
temu reżymowi ma charakter 
wyzwoleńczy. Podstawową siłą 
ruchu wyzwoleńczego w Jugo- 
sławii jest sojusz klasy robotni- 
czej i pracujacego chłopstwa, 
kierowany przez klasę robotni- 
czą i nielegalne grupv partyjne 
odradzającej się partii komuni- 
stycznej. 

Charakterystyczne cechy roz- 
woju walki rewolucyjno-wy- 
zwoleńczej narodów Jugosławii 
przeciwko faszystowskiemu re- 
żimowi kliki Tito polegają na 
tym, że w pierwszym okresie 
walka ta była żywiołową nie- 
zorganizowaną walką mas pra- 
cujących, a powtóre, że w pro- 
cesie tworzenia się i organizo- 
wania nowej partii komunisty- 
cznej, która powinna być jedy- 
nym kierownikiem walki wy- 
zwoleńczej mas ludowych, pa- 
nowała kółkowość. Można stwier 
dzić, że ten okres w rozwoju 
walki wyzwoleńczej zbliża się 
ku końcowi. Chociaż nie ma je- 
szcze nowej całkowicie ukształ- 
towanej partii komunistycznej, 
która byłaby jedynym kierow- 
nikiem rewolucyjno-wyzwoloeń- 
czej walki mas. w przeważaia- 
cej liczbie miejscowości i w 
przedsiębiorstwach istnieją obec 
nie nielegalne grupy marksisto- 
wsko-leninowskie. kierujące ta 
walką i jednocześnie walczące o 
ukształtowanie i stworzenie no- 
wej partii komunistycznej. 


II. 


Walka klasy robotniczej JU 
gosławii w różnych okresach 
przybierała rozmaite formy. 
Początkowo miała ona charakter 
niezorganizowany i wyrażała sie 
przede wszystkim w indywidua! 
nym oporze robotników. Robot- 
nicy nie zgłaszali się do bezpła- 
tnych robót, nie pozostawali na 
godziny nadliczbowe, nie wyko- 
nywali planów dziennych i 
norm produkcyjnych, wytwarza 
li towary złej jakości itd. W od 
powiedzi na to, titowcy stosc- 
wali rozmaite kary: odbierali 
kartki żywnościowe, obniżali pła 
ce, skracali urlopy i pozbawiali 
praw do bezpłatnego  leczenin, 
zwalniali z pracy, dokonywali 
aresztowań itd Jednakże walka 
nie ustawała, lecz przybierała 
charakter coraz bardziej zorga- 


nizowany. 
Od indywidualnych form wal 


Likwidacja ustroju ludowo - |ki robotnicy nrzechodzili do ze- 


A ami 


R. Gołiubowicz 


sp łowych.  Porzucanie pracy 
przybrało rozmiary masowe. „Jak 
przyznaja titowcy, w r. 1949 co- 
dziennie nie przystępowało do 
pracy ponad 400 tysiecy osób. 
W poszczególnych przedsiebior- 
stwach, zwłaszcza w kopalniach, 
w których wydobywa się rudę 
dla eksportu do USA. odchodziło 
codziennie z pracy od 500 do 
1.070 robotników. 

Aby przeciwdrinłać takiej tor 
mie „alki robotników. titowcy 
powzieli uchwałę w sprawie za 
wierania umów o prace między 
robotnikami. a  przedsiębior- 
stwem. Według uficialnej staty- 
stvki jvsosłowiańskiej w olbrzy 


| miej większości przedsiebiorstw 


umowy zawarło nie wierej ni* 
15 do 30 proc. robotników. W 
żadnej prawie fabryce nie pod- 
pisało umów więcej niż 50 pror. 


robotników. Poza tym w swej | 


olbrzymiej większości robotni- 
cy, którzy zawarli umowy, 
wkrótce zerwali ie i odeszli 7 fa 
bryk. Wówczas titowev zaczeli 
karać robotników diugotermino 
wymi pracami przymusowymi 
w fabrykach, przekształnąjąc ol- 
brzymie masy robotników w 
skazańców. 

„Na te faszystowskie posunię- 
Al robotnicy odpowiedzieli straj 
kami, sabotażem, nie wykona- 
niem planów produkcyjnych, ma 
sowym  opuszczaniem fabryk. 
Nastanił ogromny spadek pro- 
dukcji i bankructwo wszystkich 
planów produkcyjnych. Wie- 
kszość przedsiębiorstw nie wv- 
konała swych płanów za rok 
1949 nawet w 50 procentach. 

Aby złamać walkę klasy ro- 
botniczej, klika Tito stworzyła 
aparat renrecyjny, który miał 
wyłapywać i karać robotników, 
biorących udział w walce. We 
wszystkich rejonach istnieją od- 
działy UDB. Jednakże mimo ter 
roru walić klasy robotniczej sta 
Je siĘ coraz potężniejsza i przy- 
biera bardziej zorganizowane 
formy. Szezególnie zorganizowa- 
nego charakteru nabrała ona w 
roku bieżący» Jako przykład 
można przytoczyć akcję koleja- 
rzy, którzy stale udaremniają i 
sabotują prowadzony przez kli 
kę Tito wywóz surowców za gra 
nicę. 

Szczególnie aktywnie walczy 
biedne i średnie chłopstwo prze- 
ciwko zorganizowanej przez ti- 
towców mobilizacji chłonów do 
przymusowych bezpłatnych nrac 
i przeciwko dostawom produk- 
tów rolnych na eksport. 

Aby zapewnić eksport ogrom- 
nej ilości rudv, drzewa i pro- 
duktów rolnych, klika Tito 70r- 
ganizowała akcję przymusu wo- 
bez pracującego chłobstwa. Zmu 
szając masy pracujące Jugosła- 
wii do bezpłatnej pracy, titow- 
cy w ciągu jednego tylko 1949 
r. zabrali im około 10 miliardów 
dinarów. Opór pracującego 
chłopstwa przeciw prowadzonej 
przemocą mobilizacji na przy- 
musowe roboty bezpłatne miał 
początkowo charakter niezorga- 
nizowany i wyrażał się w indv- 
widualnym przeciwdziałaniu 
chłopów. Jednakże już w 1945 r. 
opór ter st ł się masowy. Tnaśli 
titowcom udawało się zmobili- 
zować chłopów, natychmiast u- 
ciekali oni z pracy. Tak np.: w 
Serbii w 1949 r. na 600 tysięcy 
zmobilizowanych uciekło z pracy 
430 tysiecy. Obecnie titowcy w 
ogóle nie są v. stanie zmobilizo- 
wać poważniejszej ilości mas 
pracujących wsi na roboty przy 
musowe. Zmuszają-oni do tych 
prac żołnierzy i licznych więź- 


Z ZAGADNIEŃ PARTYJNYCH 


Wojewódzka szkoła partyjna 
w obliczu nowych 


IV Plenum KC postawiło 
Przed partią zadanie rozbudo- 
Wy aparatu partyjnego i stwier- 

ziło konieczność szybkiego pod 
niesienia kwalifikacji przy- 
Szłych kadr naszego aparatu za- 
równo w dziedzinie teorii mark- 
Sizmu - leninizmu. jak i pod 
Względem wyrobienia metod 
nejnidłowej pracy organizacyj- 

ja x 

W myśl tych wskazań i w 
Myśl uchwały partyjnej konfe- 
rencji wojewódzkiej we Wro- 
cławiu, zostanie we wrześniu u- 

chomiona rozszerzona Woje- 

ódzka szkoła partyjna obliczo- 


w pierwszym półrocznym tur 
nUsję * 800 a RS nastepnych 
nież półrocznych turnusach 
19 400 towarzyszy, którzy zasi- 
4 nastepnie aparat partyjny. 
Sprawne funkcjonowanie szko 
ty zależy przede wszystkim od 
aściwego doboru kandydatów 
9 szkoły, od przemyślanego i 
Brzystosowanego do potrzeb te- 
renu programu, od wypracowa- 
nia prawidłowych metod jego 
ealizacji i zapewnienia szkole 
Odpowiednio _ nrzygotowanego 
Składu pracowników politycz- 
rad wykładowców i asysten- 


Jak dol anizacja 
w olnośląska org 


Yina rozwiązuje te zagadnie 
nia? 


Nabór kandvdatów 
do szkoły 


nij M przyjścia z pomocą ko 
ak elorn powiatowym w obecnej 
-CJ nahoru Komitet Wojewódz 

„1 ze swej strony deleguje swo- 

x Przedstawicieli, rekrutują- 
Ych się spośród najbardziej od- 
|, Vledzialnych pracowników 
Ydziału organizacyjnego, kadr, 


ST. SŁUSZNY 


Kierownik Wojewódzkiej SŻkoły 
Partyjnej we Wrocławiu 


propagandy oraz pracowników 
szkoły na poszczególne powiaty. 

Zadaniem tych towarzyszy 
jest wspólnie z KP określać 
przydatność kandydatów do 
szkoły droga przeprowadzania 
z się indywidualnych rozmów. 


Komitety powiatowe, miej-. 
skie, dzielnicowe, przedstawia- 
ją proponowane kandydatury 


odnośnym podstawowym organi 
zacjom partyjnym do zaopinio” 
wani- Kandydaci zatwierdzani 
są wówczas doniero, jeśli opinia 
ich organizacji partyjnej dale 
gwarancję, że wybór był trafny. 

O > parę sylwetek towarzyszy 
zakwalifikowanych do szkoły 
partyjnej. 

Tow. Johan z Pafawagu. Syn 
robotnika, wstąpił do PPR w 
1945 roku. Od 1947 roku pracuje 
w Pafawagu jako kowal. Tow. 
Johan jest kilkakrotnym przo= 
downikiem pracy i aktywnym 
członkiem partii. (Tow. Johan 
wykonuje 300 proc. normy). Wy 
kształcił on już wielu przodow- 
ników pracy, którzy z powodze- 
niem mogą go zastąpić. Teraz 
chce i rowinien pójść na szkołe 
wojewódzką. 

Tow Cecylia Gaworska 
córka górnika, repatriantka z 
Francji, była we Francji człon- 
kinią młodzieżowej organizacji 
„Grunwa!d”. W 1946 roku wstą- 
piła do PPR we Francji. Dd 
1944 — 48 roku, to znaczy aż do 
powrotu do kraju pracowała na 
kopalni w sortowni. Od 1948 r. 
pracuje w Bolkowie jako tkacz- 
ka. Wyróżnia się w pracy zawo- 
dowcj i partyjnej. 


zadań 


W trakcie akcji przygotowaw 
czej do przeprowadzenia doboru 
kandydatów ujawnił się szereg 
trudności. Niektóre KP (KMi 
KD) jeszcze dotąd nie przezwy- 
ciężyły żywiołowości w wysuwa 
niu i szkoleniu kadr, brak tam 
jeszcze opracowanego planu 
przeszkolenia poszczególnych ak 
tywistów, a co najważniejsze, 
słaba jest jeszcze znajomość 
aktywu dołowych ogniw partyj- 
nych. 

W Fabryce Sztucznego Jed- 
wabiu np. należało według roz- 
dzicinika dobrać 12 towarzyszy. 
Wyznaczono 7, a spośród nich 
wymaganiom stawianym przez 
KC i KW pod względem stażu, 
dojrzałości politycznej czy poli- 
tycznej przeszłości odpowiada- 
ło zaledwie 3 towarzyszy. 

Z tych samych względów nie 
zostali zatwierdzeni kandydaci 
wysunięci przez podstawową 
organizację partyjną Fabryki 
Wodomierzy. 

Dobrze natomiast poprowadził 
akcję naboru kandydatów II 
Komitet Dzielnicowy we Wro- 
cławiu. Na dzień 18 sierpnia 
spośród 18 proponowanych kan 
dydatów zatwierdzonych zosta- 
ło 14 towarzyszy. Organizacje 
partyjne na terenie tego komi- 
tetu dzielnicowego podeszły do 
akcji z całą powagą I sumien- 
nością. . 

Świadczy np. o tym fakt, że 
spośród czterech towarzyszy 
proponowanych w Warsztatach 
Mechanicznych DOKP nr 8, za- 
twier”-onych zostało trzech to- 
warzyszy, których charaktery- 
zuią odpowiednie wyrobienie 
partyjne i poważne osiągnięcia 
w pracy zawodowej. 

Jednym z nich jest np. Sta- 


nisław Krupa, ślusarz, syn ro- 
botnika. W warsztatach mecha- 


TRYBUNA LUDU 


niów, których ilość w reżimie 
faszystowsko -  gestapowskim 
sięga kilkuset tysięcy osób. 
Aby udaremnić grabieżcze kon- 
tyngenty na rzecz państwa, pra- 
cujące chłorstwo Jugosławii je- 
sienią roku ubiegłego i wiosną 
roku bieżącego nie obsiało nko- 
ło 3 milionów ha ziemi upraw- 
nej. Obecnie pracujące chłop- 
stwo w sposób zorganizowany 
występuje przeciwko kontvnsen 
tom. Około 690 przedstawicieli 
chłopów serbskich zgłosiło pro- 
test do rządu przeciwko grabież 
czej akcji kontyngentowej. W 
różnych obwcdach chłopi sta- 
wiają zbrojny opór władzom 
zabierającym im zboże i inne 
produkty rolne, i organizuja de- 
monstrarie nrotestu, tak, jak to 
było w Banii, Lice, Kordunie i 
innvch miejscowościach. 

Walka szerokich mas ludo- 
wych Jugosławii nrzeciwko ti- 
towskiemu reżimowi faszvstow- 
skiemu w latach 1948 i 1949 mia 
ła głównie cele ekonomiczne. W 
roku bieżącym zaczeła ona prze 
rastać w walke, której towa- 
rzyszv wvsuwanie żadań polity 
cznvch. W ten sposób ognlna 
walka mas lutowych przeciwko 
klice Tito wznosi się na wyższy 
szczebel. 

W mercu roku bieżącego klika 
Tito przeprowadziła wybory do 
tak zwanni „Skunszczynv Lu- 
dowej FLRI“. Wybory wykaza- 
ły. że szerokie masv ludowe po 
tępiają pod wzgledem politvcz- 
nvm faszystowski reżim kliki 
Tito, W szerequ okresów wybor 
czych odsetek osób głosniacvch 
na kandydatów  titowskich nie 
przewyższa 30 proc. zarejestro- 
wanych wyborców. Jak donosi 
londyński dziennik „Times“ (tò 
rv jest jawnym obrońcą kliki 
Tito) ogólna ilość głosów odda- 
nj h na kandydatów titowskich 
w wielu miejscowościach nie 
przekraczała jednej trzeciej za- 
rejestrowanych wyborców. 

Żadania polityczne — obale- 
nie faszystowskingo reżimu kli- 
ki Tito, wprowadzenie w Tuon- 
sławii ustroju demotracji ludo- 
wej i powrót kraju do ohozu po- 
koju, demokracji i socjalizmu — 
w coraz wiekszym stopniu ce- 
chują w ikę szerokich mas pra- 
cuiących miast i wsi. 

Jednocześnie z walką o rea- 
lizację tych żądań masy pracują 
ce Jugosławii toczą walkę o po- 
kói przeciwko anglo-amerykań- 
skim podżegaczam do nawei woj 
ny, przeciwko klice Tito, która 
jest ich agenturą, mającą na ce 
lu rozpętywanie wojny na Bal- 
kanach. Narody Jugosławii wie- 
dzą, że walka o pokój wiąże sie 
nierozerwalnie z walka przeciw 
ko klice Tito. i że tylko przez 
obalenie jej faszystowskiego re- 
żimu mogą wyć one uratowane 
od katastrofy wojennej. do któ- 
rej pcha ich banda Tito. 


LILIE 


Przekształcenie walki nięzor- 
ganizowanej w zorganizowaną, 
połączenie walki ekonomicznej 
z wallzą polityczną i przejście 
jej w wyższą formę walki, wszy 
stko to niewątpliwie nastani tyl 
ko po umocnieniu się nielegal- 
nych grup marksistowsko - le- 
ninowskich odradzającej się Xo 
munistycznej Partii Jugosławii. 

Po aresztowaniu i wymordv- 
waniu najlepszych ludzi partii 
komunistycznej i po rozbiciu jej 
trzonu  internacjonalistycznego, 
wierni nauce Marksa — Engel- 
sa — Lenina — Stalina komuni- 
ści, którzy uniknęli aresztu, mu- 
szą pracować w bardzo ciężkich 
warunkach terroru  faszystow- 
skiego. Przez długi czas działal- 


| nicznych pracuje bez przerwy 


od 1945 r. Do partii wstąpił w 
1947 r. Ukończył kurs masowe- 
go szkolenia II stopnia. Jest 
członkiem egzekutywy oddzia- 
łowej organizacji partyjnej. 


Narada z absolwentami 
poprzedniego kursu 
w sprawie programu 


W trakcie przygotowań do 
obecnego turnusu kierownictwo 
KW i szkoły wojewódzkiej za- 
prosiło absolwentów poprzednie- 
go kursu, pracujących obecnie 
w aparacie partyinym, celem 
przedyskutowania . między in- 
nymi zagadnień związanych z 
opracowaniem pregramu szko- 
leniowego. Chodziło o to, by w 
oparciu o szeroką dyskusję zo- 
rientować się w jakiej mierze 
dotychczasowy program spełnia 
swe zadanie, w jakiej mierze 
uzbraja on absolwentów do kon 
kretnej pracy w terenie i jakie 
ewentualne zmiany należałoby 
do programu wprowadzić. 


Dyskusja wykazała, że mimo 
słusznych założeń, program za- 
wiera jednak Szereg braków. 
Zbyt mało. uwzględniał zagad- 
nienia związane z konkretną 
problematyką produkcyjną w 
mieście i na wsi. Obejmował 
zbyt mało zagadnień związanych 
z mechaniką organizacji wocjali 
stycznego przedsiębiorstwa, so- 
cjalie*vcznego handlu, z proble 
matyką spółdzielni produkcyj- 
nych, polityką kredytową, finan- 
sową z konkretnymi formami 
kierownictwa aparatem państwo 
wym, gospodarczym, spółdziel- 
czym na szczeblu powiatu i gmi 
ny. 

Absolwenci towarzysze Kwie- 
kowska, Kostecki i Mentel zwró 
cili uwagę na konieczność szer 
szego uwzględnienia w progra- 
mie problematyki dyktatury pro 
letariatu. kwestii narodowej, za 
gadnień związanych z ekonomi- 
ką socjalizmu i socjalistycznego 
planowania, ze stosunkiem par- 
tii do religii itd. 


ność ich była waska, miała cha- 
rakter kółkowy i nie była zwią- 
zana z szerokimi masami ludu 
pracującego, gdyż gestapowskie- 
mu aparatowi Rankowicza uda- 
wało się skutkiem niedostatecz- 
hej czujności komunistów, rozbi 
jać nielegalne grupy przy ponio- 
cy nastanych prowokatorów i 
szpiegów. Z biegiem czasu gru- 
py nabrały doświadczenia w pra 
cy nielegalnej, udało im się; 
wzmocnić swą organizację i zna 
leżć taką formę pracy, która naj 
lepiej zabezpiecza ich od wsyp. 

Od wąskiej pracy propagan- 
dowej grupy przechodzą do sze- 
rokiej agitacji politycznej przy 
pomocy kolportażu ulotek, lite- 
ratury nielegalnej, pisania haseł 
na murach itd. Grupy coraz bar 
dziej wiązały się z masami i sta 
wały na czele ich walki vrzeciw 
ko  faszystowskiemu reżimowi 
kliki Tito. 

Wraz z rozwojem walki wy- 
zwoleńczej w kraju, umacniała 
i organizowała swe szeregi jugo 
słowiańska rewolucyjna emigra 
cja polityczna w ZSRR i krajach 
demokracji ludowej. Obecnie o- 
kazuje ona ogromną pomoc wal 
ce narodów Jugosławii przeciw- 
ko faszystowskiemu reżimowi 
kliki Tito i jest ważnym czyn- 
nikiem w tej walce. 

Walka emigrantów  jugosło- 
wiańskich w krajach kapitalisty 


bandzie Tito również stanowi 
pomoc dla naszych narodów w 
ich walce wyzwoleńczej nrzeciw 
ko jarzmu imoerialistycznemu i 
uciskowi faszystowskiemu. 

Titowski reżim 
przeżywa obecnie kryzys poli- 
tyczny i ekonomiczny, ponieważ 
skompromitował się oh w oczach 
szerokich mas ludu pracującego 
Jugosławii. 

Rosną szeregi bojowaików. 
walczących przeciwko prowadzo 


cznych przeciwko faszystowskiej | 


faszystowski | 


nej przez klike Tito polityce 
podżegania do wojny Coraz sze- 
rzej rozwija swą działalność 
front wyzwoleńczy narodów Ju- 
gosławii, Rośnie liczba żołnie- 
rzy, podoficerów i oficerów ar- 
mii jugosłowiańskiej, synów lu- 
du pracującego i prawdziwych 
patriotów naszego kraju, którzy 
oświadczają, że nie będą wal- 
czyć w obronie interesów amc- 
rykańskich ciemiężców i ich słu 


gusów — szpicgowskiej bandy 
Tito. 
W obawie przed krachem i 


jprzed sądem narodu, szpiezow- 
ska banda Tito — Rankowicza 
wzmaga okrutny terror fuzzy 
stowski, coraz bardziej wciąga 
Jugosławię w jarzmo monopoli 
anglo - amerykańskich i na roz 
kaz swych  imperialistycznych 
mocodawców pcha kraj w 
otchłań awantury wojennej prze 
ciwko sąsiednim krajom demo- 
kracji ludowej. 

Alo narody Jugosławii zdecy 
dowanie wyraziły swą wolę po- 
przez wzmożenie walki przeciw- 
ko  faszystowskiemu reżimowi 
kliki Tito. Stoja one zdecydowa- 
nie po stronie obozu pokoju, ac- 
mokracji 1 socjalizmu, na któ- 
rego czele kroczy potężny zwią 
zek Radziecki i którym kieruje 
chorąży pokoju, wódz i nauczy- 
ciel mas pracujących całego 
świata — Józef Stalin. 

Bliski jest dzień, kiedy naro- 
dy Jugosławii w pełni rozwiną 
swe siły i zetrą z oblicza ziemi 
bandę podżegaczy do nowi woj 
ny na Bałkanach i jej reżim 
faszystowski, i kiedy kraj swój 
skierują z powrotem do Drawer- 
skiej rodziny narodów obozu po 
koju. socjalizmu i demokracji. 

(„0 trwały pokój, o demokra- 
cję ludową!“ Nr 34(94). 


Szczególnie cenne były uwagi 
absolwentów odnośnie szersze- 
go uwzględnienia zagadnień 
związanych z bolszewickim sty- 
lem pracy partyjnej. 

Uwagi w tej sprawie wysunął 
między innymi tow. Krawczyń- 
ski, obecnie II sekretarz w Śro 
dzie Słąskiej, który podkveślił, 
że za mało czasu poświęcano w 
szkole zagadnieniom pracy z ka 
drami partyjnymi, administra- 
cyjnymi i gospodarczymi itd. 

Tow. Liszewski, obecnie II Se 
kretarz KP Głogów, wskazał na 
konieczność szerszego uwzytęd- 
nienia w programie spraw zwią 
zanych z wdrożeniem przysz!'ych 
pracowników partyjnych do sa- 
mbodzielnego opracowywania pro 
jektów uchwał, sprawozdań, pro 
tokołów itd. 

Towarzysze Mentel, Szakurów 
na i inni wskazali na koniecz- 
ność uwzględnienia w progra- 
mie form pracy komitetów po- 
wiatowych z komitetami gmin- 
nymi, pracy instruktorów po- 
wiatowych, pracy z instruktora- 
mi nieetatowymi, planowania 
pracy w KP, KG itd. » 


Nie ulega wątpliwości, że sze- 
reg uwag zgłoszonych przez ab- 
solwentów zostanie w nowym 
programie uwzględniony. 

Wydział Szkolenia KC, npraco 
wując obecnie projekt programu 
dla szkół wojewódzkich, wziął 
również pod uwagę niektóre 
wnioski wysunięte przez kolek- 
tyw pracowników naszej szkoły. 


Decydować będzie stopień 
przygotowania 
wykładowców i asystentów 


Koncepcja programu jest naj- 
ważniejszą rzeczą w szkole. Jed 
nak o przebiegu i wynikach nau 
czania decydują metody, decy- 
duje konkretna jego realizacja, 
decydują ludzie, wykładowcy i 
asystenci, którzy program ten 


sprowadzają w życie. 

Jak w tej dziedzinie przygo- 
towuje się kierownictwo szkoły 
do pracy w nowych warunkach? 


-POKÓJ TO NAUKA PRACĄ 
4 TO LEPSZĄ PRZYSZĘDŚĆ 


-. MZEZĘŚIE WtqpEgp POKOLENIA 


W dniu 25 sierpnia br. rozpoczęty się w Warszawie trzydniowe 1 
zdjeciu fragment obrad w Comu Społecznym na Żoliborzu. 


Sierpniowe konferencje nauczycielskie 


konferencje nauczycieli. Na 


Foto AR 


Kongres walki o jedność Niemiec 


(OD WLASNEGO KORZSPONDENTA „TRYBUNY LUDU“) 


Berlim, 26 sierpnia 

Na wielkiej sali kongreso- 
wej, panuje podniosły i podnie- 
cony nastrój. 3.000 delegatów 
z całych Niemiec i drugie tyle 
gości słucha z napięciem słów 
prawdy o rzeczywistości nie- 
mieckiej, jakie od dwóch dni 
padają z prezydialnej trybuny. 
Przemawiają członkowie rządu 
i delegaci z najbardziej odle- 
giych zakątków kraju, którzy 
przez zieloną granicę dostali się 
z zachodu do Berlina. 


Snotyka-się wschód 
z zachodem 


W kuluarach bali kongreso- 
wej toczą sie ożywione dysku- 
sie. Tutaj ludzie zachodu mogą 
spokojnie rozmawiać ze swymi 
braćmi ze wschodu. Nie grozą 
im pałki gumowe, ani bezro- 
bocie. Niemcy mogą dogadać 


się z Niemcami do woli i swc-i dowego, 


bodnie o niemieckich  spra- 
wach. „Nie dają nam urządzać 
wieców, ani drukować gazet — 
powiada przesiedleniec Pohl z 


Nadrenii — ale zapewniam 
was, że na jeden rczwiazany 
wiec przypadnie 1900 zebrań 


domowych, na jedna zaś gazetę 
— tysiące drukowanych na ma- 
szynie pism ulotnych". 


Rita Bergholz z Brunświcku. 
czyta po raz pierwszy dem- 
kratyczne gazety Berlina. „Tu- 
łaj u was pisze się ciągle o po- 
koju, u nas zaś tyiko o wojnie 
i jeszcze raz o wojnie. Nie mo- 
ge nawet myśleć o tej chwisi, 
gdyby mój syn miał znowu iść 
na wojnę. Nie chcialabym te- 
go dożyć". 


Funkcjonariusz SPD z Mueh!- 
heim (Zagiębie Ruhry) wtraca 
się do rozmowy „Od 35 lat na- 
leżę do SPD. Po wojnie wierzy- 
łem, że ziści się w końcu sen 
klasy robotniczej: nasza jed- 
ność. Ale znowu prawica nas 
oszukała. Winę za ten bląd po- 
nosimy my, robotnicy, ponie- 
waż nie potrafiliśmy wymusić 
jedności od dołu, wbrew wo- 
li prawicowego kierownictwa. 
Przyjechałem do Berlina, po- 
niewn? wierze. iż poprzez na- 
wiązanie kontaktu z robotnikn- 
mi na wschodzie, zrobimy wiel- 
ki krok naprzód na drodze do 
jedności. Jeżeli nam sie to uda, 
Niemiecki Kongres Narodowy 


. 

Trzeba przyznać, że na tym 
odcinku nie mamy jeszcze sprc- 
cyzowanych nowych form i me- 
tod pracy. Szykuiemy sis do u- 
ruchomienia szkoły w oparciu o 
dotychczasowe dpświacćczenia, o 
doświadczenia stopniowania 
trudności w pracy słuchaczy, da 
leko idącego indywidualizowa- 
nia procesu nauczania, szerokie 
go stosowania metod poglądo- 
wych, a nade wszystko wiązania 
teorii z praktyką przy jednocze- 
snym nasycaniu całej pracy bo- 
Jowością, partyjną atmosferę i 
aktywizacją słuchaczy. 

Skierowaliśmy siedmiu absol- 
wentów na -cjo tygodniowy, 
specjalny kurs dla pracowni- 
ków szkół wojewódzkich w S0- 
bieszowie. IKurs ten umożliwi na 
szym przyszłym praktykantom i 
asystentom nie tylko pogłębie- 
nie szeregu zagadnień teorctycz 
nych, ale pomoże w opanowaniu 
właściwych metod pracy ze słu 
chaczami. w stosowanju prawi- 
dłowych metod realizacji pro- 
gramu. 

Kierownictwo szkoły, przygo- 
towując się do nowego roku 
szkolnego, uzgodniło z poszcze- 
gólnym: wykładowcami tematy- 
kę wykłaców. tezy, oraz przedy- 
skutowało formy ich przeprowa- 
dzenia. 


Zanewnijiśmy siuchaczom 
dobre warunki pracy 


Komitet Wojewódzki zairosz- 
czył się o zapewnienie slucha- 
czom jak najlepszych warunków 
nauki. W tym celu KW prze- 
znaczył obszerny i czpowiednio 
przystosowany budynek szkoi- 
ny wraz z iniernaiem. Prace 
adaptacyjne są na ukończeniu. 
W pełnym toku są czynione 
przygotowania do wewnętrzne- 
go urządzenia gmachu, zaopa- 
trzenia go w odpowiedni księ- 
gozbiór i materiały poglądowe. 

Wierzymy, że wrocławska wo 
jewódzka szkoła partyjna speł- 
ni swoje zadania w przygotowa 
niu nowych kadr do aparatu 
partyjnego. 


M. Podkowiński 


historyczne zada- 


spełni swe 


nie“. 


Republika Demokratyczna 
— bazą walki o jedność 
„Gdy powrócimy z Kongresu 

do domu — powiada inny za- 

chodni delegat, członek 
załogowej kopalni Scholwen — 


natychmiast przystapimy do re- ; 


alizacji uchwał Kongresu, po- 
nieważ czas nagli. My, górnicy 
wykorzystamy całe nasze do- 
świadczenie bojowe, aby stanąć 
na czele ruchu demokratyczne- 
go w zechodnich Niemczech“. 

A dr Hahn z Frankfurtu nad 
Menem, którego wykluczono w 


ubiegłym tygodniu z Rady 
Miejskiej tego miasta, ponie- 
waż przyjął mandat członka 


Rady Narodowej Frontu Naro- 
oświadczył z naci- 
skiem: „Przyjechałem do Ber- 
lina, ponieważ uważam Nie- 
miecką Republike Demokra- 
tyczng za najsilniejsza podsta- 
we dla zjednoczenia Niemiec“ 

23-letni bezrobotny Kurt 
Feist z Tssen chetnie przyjmu- 
je papierosa Nie może, 
przyznaje, kupować 
luksusu ze -swej 18-markowej 
tygodniówki z kasy opieki 
społecznej. ale do wojska, cho- 
ciaż tam dobrze n'acą, nie pój- 
dzie. Śledzi uważnie dyskusię 
na Kongresie, gdyż pragne 
bezrobotr.ym na zachodzie zio- 
żyć własny raport o prawdzi- 


wej sytuacji w Niemczech. 


Coraz mniej biernycn 


Takie i tym podobne rozmo- 
wy toczą się poza salą Kongre- 
su. Teraz już nawet dotychcza- 
sowi bierni i neutralni, wcią- 
gani są w walka o pokój i jed- 
ność Niemiec. Niektórzy z nich 
po prostu nie rozumieją, jak 
mogli dotąd obojętnie patrzeć 
na hecę wojenną | > 
prasy oraz przygotowania remi- 


litaryzacyjne kliki Adenauera, 
która — mówiac słowami pre- 
miera  Grotewohla — moze 


przynieść tylko jeszcze większą 
tragedię dla Niemiec, niż Hitler. 

Dzisiaż, w obliczu wystąpien 
Schumachera, nawołującego de 
prewencyjnej wojny na Wseno- 
dzie. gdy szybko spadają maski 
z szowinizmu niemieckiego, %2- 
gluiącego pod flagą socjal-de- 
mokratvzmu — nie ty!ko dele- 
gaci Niemieckiego Kongresu 
Narodowego, ale każdy miłujący 
pokój i swój kraj Niemiec. po- 
piera słowa premiera Grotewo- 
hla, „wzywającego Z trybuny 
kongresowej do stosowania na- 
|rodowego oporu wobec podże- 
gaczy wojennych s amerykan- 
skich handlarzy śmierci na zie- 
mi niemieckiej. 

„Rzad Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — powiedział 
premier Grotewohl — stoi po 
stronie Frontu Narodowego w 
jego walce o jedność Niemiec, 
popiera uczestników tej walki 
i będzie wspierać ofiary naro- 
dowej walki wyzwoleńczej w 
całych Niemczech". 


Gios na Front Narodowy -= 
to głos przeciw wojnie 


„Każdy głos, oddany na pro- 
gram wyborczy Frontu Narodo- 
wego w wyborach 15 paździer- 
nika, będzie głosem oddanym 
przeciwko wojnie, przeciwko 
ruinom i śmierci, będzie gło- 
sem na rzecz utrzymania poko- | 
ju“ — czytamy w manifeście 
wyborczym Frontu Narodowego, i 
uchwalonym jednomyślnie w 
sobotę 26 sierpnia na plenum 
Niemieckiego Kongresu Narodo- | 
wego. Sprawa bowiem wspóine- 
go programu wyborczego była 
drugim najważniejszym proble- 
mem kongresowych obrad. „Pra | 
gnienie pokoju jednoczy cały | 
naród bez wzg'zcu na świato- | 
pogląd, jednoczy  rohotnika, 
chiopa, inteligenta — czytamy | 
dalej w manifeście — W wal- | 
ce o pokój wszystkie partie i 
organizacje masowe zjednoczy- 
ły się dla opracowania iednolt- 
tego programu wyborczego; el- 
bowiem każdy rozłam w obozie 
demokracji zagraża pokojowi. 
Tego nuuczyła mas przesziość.* 


Droga narcuowego oporu 


Aby cel ten zrealizować naród 
niemiecki musi walczyć — jak 
wykazał w swym przemówieniu 


rady | 


jak i 
takiego | 


reakcyjnej | 


1. Utwwaleniu podziału Nie- 
miec; 

2. niszczeniu handlu we- 
wnątrzniemieckiego, którego na 
i stępstwem bgdzie dalszy wzrost 
bezrobocia na zachodzie — żer 
dla łowców „mięsa armatniego'"; 


3. włączeniu Niemiec zachod- 
nich do obozu wojennego; 


4. tworzeniu najemnych wojsk 
pod wodzą hitlerowsiich gene- 
Irałów dla krucjat” przeciwi:o 
Związkowi Radzieckiemu i Pol- 
sce; 

5. rosnącemu zadłużeniu Tri- 
zonii z tytułu tzw. pomocy mar- 
shallowskiej, która stwarza pca 
stawy do skolonizowania 7a- 
chodnich Niemiec przez anglo- 
amerykańskich lichwiarzy. 


„Do walki z tymi riebezpic- 
czeństwami powiedział na 
Kongresie Grotewohl — wzy- 
wa Manifest do narodu niemiec 
kiego, który wsknzuje realne 
drom. do zwalczania imperi- 
lizmu i stosowania naredoweno 
oporu wobec rodzimych i z- 
ararieznych podżegaczy woje- 
nych.“ 

Uczestnicv Kongresu nw*"e"q 
inac ohrady Kongresu w Berli- 
| nie zdawali sohie sprawę z te- 
mo, że walka Niemców o nara- 
dowe wyzwolenie wkroczyła 
| in w nowe, niezmiernie ważne 
stadium. 
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Procram dnia 705: Sygnał czasu 
5.03: Wiadomości 505 6.00 6.45 2.00. 


5.00 Paczntok audycii: 510 Avd. 
dla wsi; 5.20 Koncert dla świata 
Arsoew: nas 7.10 Gimnastyka; 615 
7.20 Muzyka. 


Program I na fali 1321,6 m. 


Program dnia 8.05: Na jutro 271; 
Svanał czasu 11.57: Wiadomości 12.04 
16.00 20.00 23.00 

8.10 os mrja kobiety: 8.20 Muzy 
ka; 8.230 Aud: dta szkolnych obo= 
zów wczasow”ch' 88% Melod'e kom 
pozytorów okczzh: 9.35 Skrzynka 
PCK: 9.45 Infarriacje: 9.59 Wiązan= 
ki fnrtopianove: 1010 Aud. dla 
przecszkoł: 1079 Przerwa: 11.15 
„Mieteee stałora ramicszkania' 
odc. pow. Ierniowskie"=: 11.85 Pinś- 
ni St Moniuszki: 12.30 Aud. dla 
12.45 Trelodie ludowe: 1315 
Przarwą': 1620 Feagmontv z bless 
radzieckich: 1709 Skrzynka Tech- 
niczna: 17.15 Antoni Dworzak — 
rrwartet Farir: 1745 7 kran I 7e 
eumiata: 1300 Cos maig kobietv; 
1naq  T7ansort pod dyr. Wasiaka; 
1940 „.Odnrawa nosłów gresich'* — 
jsłurhowiska wp TVochanawskiego; 
janag TAnzviea* 20.49 Kansert pod 
avr. Orzerhawsczna: 21.15 Utwory 
Mnyre=rtar 2170 Rezerwa: 22.00 Śpice 
wą "arico Caruso: 9220 Muzyka ta 
nanan. 9315 Poematy symfoniczne; 
2409 riamn 1 konie” arndrcji. 

Protrnm TI na fali 366.7 m. 

Program dnia 19.2%: Na wiro 23.10; 
1600 20.00 23.00. 

1771 Koncert pod dyr. Wiernika; 
1400 7 żwcia Wesier' 14.45 Muzvka; 
1455 Tronrer! solistów: 15.80 Aud. 
Ma świetle dzieciecych: 1555 Prze- 
sted nrnzv literackiej: 16.20 Dzien- 
nę warsząwski: 16.40 Muzyka: 17.08 
'ronrert masowy: 18.00 Aud. oświa- 
towa: 115 Polska pieśń mesowa; 
1130 Pieśni kompozytorów francu- 
skłon: 1969 „Na skalnym Podhalu“ 
— m, Tetmaiera: 19.00 Koncert sum 
fon'eznv: 20.40 Koncert pod dyr. 
Orzachowskingo: 2115 Aud. dla wsi; 
«30 Porerwa: 22.00 Montaż poetyc- 
ki: 22950 Muzyka taneczna: Rd 
24. 


Wssrame=śgi 


nqematy symfoniczne Liszta; 
Hymn i 


koniec audycji. 
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Od poniedziałku do niedzieli szosy na trasie Jelenia Góra — 
Warszawa będą terenem ambitnej walki kolarzy o zwycięstwo 
w wyścigu na I Polski Kongres Pokoju. 


Wspaniałe wyniki sporlowców 


radzieckich w atletyce, strzelectwie 


i kolarstwie 


MOSKWA. W Moskwie roz- 
poczęły się mistrzostwa Związ- 
ku Radzieckiego w podnoszeniu 
ciężarów, w których biorą m. 
in. udział mistrzowie i rekordzi- 
ści ZSRR: Kuczenko, Nowak, 
Swietilko, Udadow, Duganow, 
Miedwiejew. 

Już w najlżejszej kategorii za 
wodów — w wadze muszej do- 
szło do zaciętej walki, między 
Romanem Moskwa i Hanuka- 
szwili Tbilisi. Zwycięsko wy- 
szedł z niej repr. Moskwy, któ- 
ry podniósł łącznie w trójboju 
290 kg. Najlepszy wynik uzy- 
skał zwycięzca w podrzucie — 
115 kg. 


Reprezentant Leningradu Du- 
ganow w rwaniu oburącz pod- 
niósł 128,5 kg. Wynik ten jest 
nowym rekordem Świata w tej 
konkurencji dla zawodników 
wagi średniej. Poprzedni re- 
kord: należał również do Duga- 
nowa i wynosił 127,5 kg. 


STRZELECTWO 


Pod Moskwą na strzelnicy 
Dynamo odbyły się zawody 
strzeleckie o mistrzostwo ZSRR. 

W czasie tych zawodów Luzin 
w strzelaniu z karabinu na 300 
m z pozycji stojącej uzyskał 179 
pkt. na 200 możliwych. Wynik 
ten jest nowym rekordem świa- 
ta. Poprzedni rekord w tej kon- 
kurencji należał do Szweda Jo- 
hansona i wynosił 173 pkt. 

Drugim rekordem świata, u- 
stanowionym w czasie tych 7a- 
wodów, był wynik, uzyskany w 
tej konkurencji przez drużynę 
Moskwy — 831 pkt. z 1.000 moż- 


liwych. Rezultat ten o 3 pkt. 

przewyższa poprzedni rekord 

świata. j 
KOLARSTWO 


W czasie zawodów kolarskich 
w Tule kolarze ZSRR ustanowi- 
li 3 nowe rekordy. 

Młoda reprezentantka Mo- 
skwy Jelisiewa ustanowiła no- 
wy rekord ZSRR w wyścigu na 
1.000 m, uzyskując czas 1:18,2, 
co jest wynikiem o 0,9 sek. lep- 
szym od poprzedniego rekordu. 


Nowy rekord ZSRR w kate- 
gorii juniorów ustanowił Dia- 
kow (Tuła), uzyskując na 200 m 
czas 13,2 sek. 


O 3 sek. poprawiła poprzedni 
rekord w kategorii juniorek 
Iwanowa (Krym), osiągając na 
1.000 m czas 1:24:4 min. 

W wyścigu za prowadzeniem 
motorów na dystansie 50 km 


zwyciężył Taraczkow (Moskwa), 
uzyskując czas 53:39.2 min. 


PIŁKA NOŻNA 


Na stadionie Dynamo wobec 
80 tys. widzów rozegrano spot- 
kanie piłkarskie w ramach roz- 
grywek o mistrzostwo ZSRR. 
Leader rozgrywek drużyna 
CDKA odddała punkt miejsco- 
wemu Spartakowi, nie mogąc 
rozstrzygnąć meczu na swoją 
korzyść i uzyskując wynik 0:0. 

Tak więc CDKA po tym me- 
czu ma 44 pkt. i prowadzi na- 
dal w tabeli rozgrywek. Drugie 
miejsce zajmują: zeszłoroczny 
mistrz Dynamo i Dynamo Tbili- 
si, mając po 39 pkt., a Spartak 
Moskwa znajduje się na 6 miej- 
scu z 32 pkt. 


Szachy 


Szukszta mistrzem Polski juniorów 
na 1950 r. 


Przed kilku dniami zakończył się 
w Iwoniczu — Zdroju II ogólnono|- 
ski turniej szachowy juniorów, naj- 
poważniejsza doroczna próba nasze- 
5o najmłodszego narybku. Po,zacię- 
tej, interesujacej i na zuweidie do- 
brym poziomie stojącej valce zwy- 
cicył zasłużenie Szukszta („ŃKolci- 
jarz — Polonia“ Warszawa) osi73a- 
jąc 10 i pół p. z 13 możliwych. Suk- 
ces swój zawdzięcza on przede wszy- 
stxim solidnej i ostrożnej grze, oraz 
dobremu opanowaniu końcóvex. Ja= 
ko iedyny z uczestników uxończył 
turmiej baz porażki. 

Na Ii mice'scu znalazł sią Witkow- 
ski (ŁKS „V/łókniarz" Łódź) 


Wyniki IX 


l 


p. Siła jego to przede wszystkim de- 
piuty. Prowadząc przez czas dłuższy 
osłabł nieco pod koniec i ponosząc 
2 porażki spadł na drugie miejsce. 


był Głąbczewski (,Kole- 
jarz — Polonia" Warszawa) z 8 i pół 
p. Bezpośieduio za nim z małymi 
różnicami punktowymi znaleźli się: 
na IV — WT miejscu Karnkowski, 
Szymański, Swięcicki i Kusiński po 
7 i pół, Wołoszyn 6 i pół, Jagodziń- 
ski 6, Belcarz i Braszka po 5 1 pół 
i najmłodszy uczestnik *turnieju Sol- 
tysik 5. Zamykają takelę, nie osią- 


Trzeci 


z 10! Petrusiak 0 p. 


A rurdy szachowych 


mistrzostw Polski 


TX runda znów przyniosła. szereg | piel nie dostrzegli jednak „tej możli- 


bojowych, interesu,zu"cn partii i o- 
czywiście — kilka dalszych niespo- 
dzianek, Plater utrzyma nadal pro- 
waczenie, bijąg w dłuższej końców- 
ce Czarnotę, który zupełnie fałszy- 
wc ocenił swą zupełnie dobra pozy- 
cję i popsuł ją własnymi rękami: 
Balcarek z Błaszczakiem musiał wy- 
grywać „dwa razy“: zdobywszy już 
b. dużo materiału grał niedokładnie 
dając przeciwnikowi poważne kontr- 
szanse | Balcarek znów musiał mo- 
cno się natężyć, aby znaleźć niełat- 
wa, kombinacyjną drogę do zwycię- 
stwa w tej b. ciekawej partii. Pytla- 
kowski znów poprawił swą pozycję, 
wygrywając po krótkiej, ostrej wal- 
ce z Szcnielem, który bardzo nie- 
iwie rozegrał debiut. Gawli- 
ski. stał początkowo nienadzwy- 
czajnie w partii z Panasewiczem 1 
donviero kilka omyłek i wielki niedo- 
czas przeciwnika pozwoliły mu zor- 
ganizować nieodparty, atak, zdobyć 
figurę i wygrać partię. Gadanliński 
ryzykownie założył debiut z Dzięcio: 
łowskim i dostał się pod grożny atak. 
Ww trudnej nozycii łódzki mistrz 
ptzekombinował się i straciwszy fi- 
gurę szybko kapituiował. Ciejka nie- 
zdecydowanie prowadził atak prze- 
ciw. Fluderowi, w rezultacie inicja- 
tvweę grzejęły czarne i w ostrej 
więżcwej końcówce Fluder odniósł 
drugie kolejne zwycięstwo. Kry- 
stowski z Grynfeldem zabarykadowa 
li pozycje I szybko zgodzili się na 
remis. Trzecie kolejne zwycięstwo, 
pofa:zone z awansem do czołówki 
odn:óst Makarczyk, bijąc Artamow- 
skieso po ciekawej walce, doskonale 
przebrowadzonej strategicznie i peł- 
nej subtelnych taktycznych powi- 
kłań. 

X runda nie zmieniła zasadniczo 
sytuacji w czołówce. Plater uzyskał 
pewną przewczę pozycyjną w par- 
tii z Szapielem i starał się ją po- 
większyć, popełnił jednak omyłkę, 
która mogła kosztować go piona. 
Znajdujący się w niedoczasie Sza- 


wości, gra uprościła sie i przeszła do 
końcówki z dwoma gońcami Platera 
przeciw dwu czarnym  «:!:oczkom. 
Przewaga ta jednak nie dała się zie- 
alzować i partia po dokładnej obro- 
nie Szapiela dała wynik remisowy. 
Falcarek po spokojnej grze szybko 
zremisował z Dzięciołowskim. Pytla- 
kowski. nie bez trudu precyzyjnymi 
manewrami uzyskał remis z Błasz- 
czakiem, który tym razem zagrał 
wreszcie pełną siłą i przeważał przez 
cały czas. Makarczyk odniósł czwar- 
te kolejne zwycięstwo, bijąc szybko 
Grynfelda, który już w debiucie po- 
pełnił gruby błąd i stracił dużo ma- 
teriału. Arłamowski świetnie wyko- 
rzystał debiutowe niedociągnięcia 
Gawlikowskiego, nie dopuścił go do 
roszady i wygrał w doskonałym sty- 
lu energicznie przeprowadzonym a- 
takiem. Pierwsze zwycięstwo odniósł 
wreszcie Panasewicz, wygrywając 
kombinacyjnym, połączonym z licz- 
nymi ofiarami atakiem dobrą partię 
z Czarnotą. Gadaliński stał nieco le-. 
piej z Ciejka w grze środkowej, czar 
ne jednak wyrównały i przeszły do 
równej końcówki. Gadaliński usiło- 
wał ryzykownie forsować pozycję i 
w rezultacie przegrał. 

W dogrywkach Krystowski dosko= 
nale manewrując zdobył w końców- 
ce wieżowej, przy różnobarwnych 
gońcach 3 piony z Fluderem i odło- 
żył powtórnie partię z wszystkimi 
szansami na wygraną. Arłamowskt 
po kilku posunięciach poddał Pytla- 
kowskiemu odłożoną końcówkę z VI 
rundy. 

Stan turnieju po X rundzie ee 
stawia się następująco: Plater 8,| 
Balcarek 7, Makarczyk i Pytlakow-: 
ski po 6, Arłamowski i Grynield pc 
5 i pół, Dzięciołowski, Gadaliński, 
Gawlikowski i Szapiel po 5, Kry- 
stowski 4 i pól (1) Ciejka 4 i pół, 
Czarnota 3 i pół, Fluder 3 (1), Błasz- 
czak 3 i Panasiewicz 2 i pół p. Do 
końca turnieju pozostaje jeszcze 6 
rund. 


gnąwszy 33 proc.: Nachlik 3 i pół 


BRUKSELA (Tel. wł). Tak 
jak w pierwszym dniu mi- 
strzostw, jako pierwszy odegra- 
no Hymn Radziecki po „wycię- 
stwach miotaczek Andrejewy i 
Toczenowej, tak i w ostatniej 
konkurencji ostatniego dnia za- 
wodów w obecności 35.000 wi - 
dzów flaga radziecka ukazała 
się na głównym maszcie, a Hymn 
Radziecki zagrano dla upamięt- 
nienia zwycięstwa reprczeatan- 
tów ZSRR w sztafecie 4 x 190 
mężczyzn. 

To dwukrotne odegranie Hym 
nu w pierwszym i ostatnim dniu 
mistrzostw w Brukseli nie było 
rzeczą przypadku. Każdego dnia 
reprezentantki i reprezentanci 
ZSRR odnosili wspaniałe sakce- 
sy. które w wyniku dały Związ- 


W dniu 3 września zakończy 
się w stolicy sześcioetapowy 
wyścig szosowy na trasie Jele- 
nia Góra Warszawa. Finisz 
wyścigu odbędzie się na Stadio- 
nie WP, gdzie kolarze wezmą 
udział w apelu sportowców na 
I Polski Kongres Pokoju. 

Impreza na Stadionie WP bę- 
dzie centralną imprezą spor- 
tową, która stanie się wielką 
manifestacją naszej młodzieży 
w obronie pokoju. Kulminacyj- 
nym punktem tej imprezy bę- 
dzie przybycie na metę kolarzy, 
którzy wraz ze wszystkimi spor- 
towcami stolicy dadzą wyraz 
nieugiętej woli walki o postęp, 
pokój i socjalizm. 


Sześć etapów 
Wyścig Pokoju Jelenia Góra 
— Warszawa rozegrany będzie 
w sześciu etapach: etap I Jele- 
nia Góra — Wałbrzych (103 km), 
etap II Wałbrzych — Opole 


(168 km), etap III Opole — Ka- 
towice (108 km), etap IV Kato- 
wice — Kielce (160 km), etap V 
Kielce — Radom (141 km), etap 
VI Radom-—Warszawa (105 km). 

Do wyścigu przystępuje 78 
najlepszych kolarzy polskich, 
którzy walczyć będą o za- 
szczytne pierwsze miejsce w 
barwach poszczególnych ,zrze- 
szeń. 


Składy drużyn 


Kogo ujrzymy na trasie wy- 
ścigu? 

Wszystkich czołowych zawod- 
ników polskich, których pamię- 
tamy dobrze z wyścigu „Trybu- 
ny Ludu“ i „Rudeho Prava“. 


TRYBUNA LUDU 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Finaliści mistrzostw Polski 
w tenisie 


ikowi Radzieckiemu pierwsze 
miejsce w klasyfikacji drużyno- 
wej konkurencji męskich i 7-0- 
biecych. 


Niemilknące oklaski 
nagrodziły 
sprinterów radzieckich 


Swym zwycięstwem w sztafe- 
cie 4 x 100 m, lekko - atleci ra 
dzieccy dowiedli, że powtarza - 
nie przedbiegów było niesłuszne 
i że są najlepszym zespołem 
sprinterskim Europy. Drużyna 
radziecka wygrała po ostrej wal 
ce z reprezentacją Francji. Na 
ostatniej zmianie Francuz Gui - 
lon wyszedł z przewagą 2 m, jed 
nak wspaniała zmiana między 
Sanadze i Karakułowem oraz ży 


Obok nich będą mieli okazję 
wykazać swe walory młodzi, u- 
zdolnieni kolarze, którzy z u- 
wagi na określoną liczbowo re- 
prezentację krajową nie mieli 
dotychczas możliwości zmierze- 
nia swych sił w walce z najlep- 
szymi zawodnikami krajowymi. 


Poszczególne drużyny zesta- 
wione są następująco: 
ZS Gwardia I: Sałyga 


(Łódź), Liśskiewicz (Łódź), Tar- 
goński (W-wa), Kudert (W-wa), 
Cuch (W-wa) i Kłąbiński (War- 


szawa). 

ZS Kolejarz I: Rzeżnicki 
(W-wa), Wrzesiński (W-wa), 
Maiński (W-wa), Poniedziałok 


(W-wa) i Kur (Tczew). 

ZS Ogniwo I: Wójcik 
(W-wa), Siemiński (W-wa), Ma- 
nowski (W-wa), Mich (W-wa), 
Piegat (W-wa) i Majkowski 
(W-wa). 

ZS Unia: Nowoczek (Sosno 
wiec), Weglenda (Sosnowiec), 
Hadasik (Sosnowiec), Mela (So- 
snowiec), Paprocki (Sosnowiec), 
Glinka (Sosnowiec). 

ZS Włókniarz I: Ga- 
brych (Łódź), Stolarczyk (Łódź), 
Świercz (Łódź), Pietraszewski 
(Łódź), Łazarczyk (Częstocho- 
'wa) i Murowaniecki (Łódź). ` 

ZS Związkowiec: Wandor 
(Kraków), Wrenzlewicz (Kra- 
ków), Janicki (Szczecin), Brosz- 
czak (Szczecin), Nowak (Radom) 
i Wiśniewski (W-wa). 

ZS Budowlani: Borowski 
(Szczecin), Zdziechowicz (War- 
szawa), Chmielewski (W-wa), i 
! Bestry (Szczecin). 

ZS Gwardia II: Sołtowski 
(Szczecin), Motyka (Kraków), 


wiołowy bieg Karakułowa spra 
wiły, że na samym finiszu uzys 
kuje 2-metrową przewagę ‘epre 
zentant radziecki. Stojącą na po- 
dium zwycięsców drużynę ra- 
dziecką w składzie Sucharew, 
Marajew, Śanadze i Karakułow 
nagrodziła publiczność długo 
niemilknącymi oklaskami. 


CSR zdobyła 
trzeci złoty medal 


W pozostałych konkurencjach 
ostatniego dnia mistrzostw, naj- 
większą bodaj niespodziankę 
sprawił Czechosłowak Roudny w 
biegu na 3000 m z przeszkodami. 
Bieg ten prowadził cały czas Ju 
gosłowianin Fegedin, ale Roudny 
swobodnym finiszem zaatakował 


Wyścig Kolarski Jelenia Góra-Warszawa 
na I Polski Kongres Pokoju 


78 zawodników na starcię 


Bąk (Kraków), Łasak (W-wa), 
Królak W-wa) i Kuranowski 
(W-wa). 

ZS Kolejarz II: Migoś (Go 
rzów), Jakubowski (Gorzów), 
Wielowiejski (Poznań), Szmidt 
(Bydgoszcz), Sobczak (W-wa) i 
Frąckowiak (Poznań). 

ZS Ogniwo II: Wło- 
darczyk (W-wa), Tuora (Lub- 
lin),  Przezdomski (Szczecin), 
Więckowski (W-wa) i Lęczyk 
(Bytom). 

ZS Stal I: Vogt (Poznań), 
Kwiatkowski (Radom), Brzeziń- 
ski (Radom), Łobodziński (Ra- 
dom), Mikołajewski (Poznań) i 
Janicki (Wrocław). 


ZS Stal II: Komorniczak 
(Poznań), Tabaczyński (Poznań), 
Pełczyński (Poznań), Jankowski 
(Wrocław), Janicki (Wrocław) i 
Popowski (Wrocław). 

ZS Włókniarz II: Malinow 
ski (Łódź), Kompert (Czestocho- 
wa), Olczyk (Gdańsk) i Zarzycki 
(Łódź). 


Umasowienie kolarstwa 


Wyścig Jelenia Góra — War- 
szawa, traktowany przez wła- 
dze sportowe jako doskonała 
okazja do umasowienia kolar- 
stwa, będzie miał jedną cieka- 
wą innowację: wezmą w nim u- 
dział poza konkursem ząjvodni- 
cy z Ludowych Zespołów Spor- 
towych oraz zawodnicy turyści, 
którzy będą awangardą wyści- 


j gu. Startować oni będą przed ko 


larzami wyczynowymi z taką 
różnicą czasu, by przybywać ja 
ko pierwsi na metę. 

(gw) 


Piłkarze polscy w gościnie 
u robotników fińskich 


— Jutro na 11 jesteście za- 
proszeni przez robotników jed- 
nej z tutejszych fabryk wago- 
nów — powiedział nam na od- 
prawie tow. Boski, kierownik 
reprezentacji piłkarskiej Zw. 
Zawodowych na tournee po Fin 
landii, gdzie przybyliśmy na za- 
proszenie postępowej robotni- 
czej organizacji sportu finlandz 
kiego TUŁ. — Robotnicy finscy 
pragną Was poznać, pragną w 
bezpośrednim spotkaniu z Wa- 
mi wyrazić uczucia przyjażni 
dla naszego narodu, widząc w 
was przedstawicieli polskiej kla 
sy robotniczej, której chcą prze 
słać najlepsze pozdrowienia. 

Poczuliśmy się dumni z te- 
go zaproszenia. Trener ma 
dzisiaj wyjątkowy spokój, nikt 
się nie uskarża, że go bo- 
li noga, nawet  „Makuś'- 
Łącz, który od dwu dni zamę- 
czał wszystkich swoją kontuzją, 
dzisiaj nic o niej nie wspomina, 
popędzając nas z całą energią 
do pośpiechu. 

Nareszcie jedziemy. Z dala 
już widać czerwone zabudowa- 
nia fabryczne. Przy wejściu o0- 
czekują przedstawiciele rebot- 
ników, a dwie robotnice przy- 
pinają każdemu z nas czerwo- 
ne róże. Padają szczere, proste 
słowa powitania, następuje 
wspólna fotografia 


w. 


w 
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Piłkarze reprezentacji polskich związków zawodowych 


W chwilę potem gwizd syre- 
ny zwiastuje przerwę obiado- 
wą, zostajemy otoczeni przez 
robotników, którzy witają nas 
serdecznie, dając dowód między 
narodowej solidarności proleta- 
riackiej. Dzięki znajomości ję- 
zyka rosyjskiego, rozmowy sta- 
ją się łatwiejsze, bezpośredniej- 
sze. 


Zwiedzamy zabudowania fa- 
bryczne. W pewnym miejscu 
napotykamy na bz'zlzo do siat- 
kówki. Kilku robotników prze- 
rzuca piłkę. Szybko tworzymy 
drużynę i tu w Helsinkach robi 
my konkurencję naszym wyczy 
nowym siatkarzom. 


Walka jest zacięta, a prowa- 
dzenie zmienia się jak w kalej- 
doskopie. Dzielnie walczą „Zy- 
ga'-Słoma i „Bombela*-Wieczo 
rek. Patałaszy „Makuś'-Łącz, 
jednak sytuację ratują „Żylet- 
ka'-Borucz, Suszczyk i Cieślik. 
Powoli uzyskujemy przewagę. 


Po meczu udajemy się do 
świetlicy fabrycznej, gdzie ma 
nastąpić bezpośrednie spotka- 
nie z załogą. Ogromna więk- 
szość robotników tej fabryki to 
członkowie Komunistycznej Par 
tii Finlandii. 


Witają nas huczne oklaski. Na 
stępują przemówienia. Ze stro- 


— 


w Helsinkach. 


TE eas mk 
w czasie wizyty w fabryce wagonón 


ny polskiej pozdrawia towarzy- 
szy fińskich tow. Puchała, któ- 
ry w zwięzłych słowach zobra- 
zowął osiągnięcia Polski Ludo- 
wej na odcinku kultury fizycz- 
nej. 

Odpowiadając, przedstawiciel 
robotników fińskich wskazał na 
ciężkie położenie fińskiej kla- 
sy robotniczej, zmagającej się 
z uciskiem kapitału. Następuje 
prezentacja zawodników pol- 
skich, sala huczy od braw i od 
okrzyków na cześć Polski Ludo 
wej wolnej od kapitalistów, na 
cześć potężnego Związku Ra- 
dzieckiego. Dziękujemy gospoda 
rzom za serdeczne i braterskie 
przyjęcie, zapraszając całą zało- 
gę na mecz. £ 

Okrzykiem na cześć robotni- 
ków fabryki wagonów w Hel- 
sinkach i odśpiewaniem Hymnu 
Młodzieży Demokratycznej koń 
czy się część oficjalna spotka- 
nia. Zbliża się koniec naszego 
pobytu. Syrena wzywa robotni- 
ków do pracy. Serdecznie że- 
gnani odjeżdżamy do hotelu. 
Dzień ten pozostanie na długo 
w pamięci wszystkich członków 
drużyny. 


EDWARD BRZOZOWSKI 
„Kolejarz — Warszawa”. 
Członek piłkarskiej kadry 
narodowej 


karri 


wej 


= «> 


Zawodnicy Związku Radzieckiego zdobyli 
mistrzostwo Europy w lekkoatletyce 


go na ostatnim okrążeniu i wy- 
grał zupełnie wyraźnie, zdobv- 
wając trzeci złoty unedal dla 
Czechosłowacji. Najserdeczniej- 
sze gratulacje Roudnemu sija- 
dał po biegu Zatopek. 

Bardzo dobry bieg rozegrał 
płotkarz radziecki Litujew, zaj- 
mując w 400 m drugie miejsce. 
Na ostatniej prostej Litujew a- 
takował nawet zwycięzcę biegu 
Filiputa. Jednak Włoch nie dał 
się wyminąć. Najmniej szczę- 
śliwy dzień miał młociarz Kana 
ki, poważny kandydat do pierw 
szego miejsca. Najlepszy rzut 
wynoszący 56 m przekroczył, a 
w pozostałych miał słabsze wy- 
niki. W konkurencji tej zwycię- 
żył Strandli — Norwegia 55,71. 
Kanaki był dopiero piąty — 
53,09. 

Doskonale uplasowały się w 
finale 200 m wygranym przez 
Blankers-Koen  sprinterki ra- 
dzieckie. Seczenowa zajęła dru- 
gie miejsce, Malszyna — czwar 
te, a Duchowicz szóste. W 
sztafecie 4*400 meżczyzn, dru- 
żyna ZSRR uplasowała się na 
piatym miejscu, a w sztafecie 
kobiet 4x100 m drużyna ZSRR 
była trzecia. 


Wyniki techniczne finałów 


Finał biegu na 200 m w konkuren- 
cji kobiecej 1) Blankers — Koen Ho- 
landia — 24,0, 2) Seczenowa ZSRR — 
24,8, 3) Hall Anglia — 25,0, 4) Mal- 
szina ZSRR — 25,0, 5) Brouwer Ho- 
janaa — 25,0, 6) Duchowicz ZSRR — 

(a 

Finał biegu na 400 m ppł.: 1) Fi- 
liput Włochy — 51,9, 2) Litujew 
ZSRR — 52,4, 3) Whittle Anglia — 
52,7, 4) Missoni Włochy — 53,6, 5) 
Ylander Szwecja — 53,9, 6) Elloy 
Francja — 54,3. 


Finał biegu na 200 m mężczyzn: 
1) Shenton Anglia — 21,5, 2) Bally 
Francja — 21,8, 3) Lammers Holan- 
dia — 22,1, 4) Moretii Włochy — 22,1, 
5) Bjarnson Islandia — 22,1, 6) Ca- 
mus Francja — 22,2. 


Finzł biegu na 1500 m.: 1) Slijkhuis 
Holandia 3;47,2, 2) El Mabrouk Fran- 
cja — 3;47,8, 3) Nankevilie Anglia — 
3;48,0, 4) Taipale Finlandia — 3;50,4, 
5) Eyre Anglia — 3;51,0, 6) Cevona 
CSR — 3;51,4. 


Finał biegu na 3000 m z przeszko- 
dami: 1) Roudny CSR — 9:05,4, 2) 
Segedin Jugosławia — 9;07,4, 3) Blom 
ster Finlandia — 9:08,8, 4) Stokken 
Norwegia — 9;13,0, 5) Guyodo Fran- 
cja — 9;17,4, 6) Schoonjans Belgia — 
9;18,6. 

Finał biegu rozstawnego 4x100 m 
Kobiet: 1) Anglia — 47,4, 2) Holan- 
dia 47,4, 3) ZSRR — 47,5, 4) Francja 
— 48,5, 5) Włochy — 48,7, 6) Jugosła- 
wia — 49,8. 


Finał sztafety 4x100 m mężczyzn: 
1) ZSRR — 41,5 przed Francją 
41,8, Szwecją — 41,9, Anglią — 41,9, 
Włochami — 41,9 i Islandią — 43,2, 

Finał biegu 4x400 m: 1) Anglia — 
3;10,2 (rekord mistrzostw), 2) Włochy 
— 3:11,0, 3) Szwecja — 3:11,6, 4) Fran- 
cja — 3;11,6, 5 ZSRR — 3;15,4, 6) 
Finlandia — 3:16,6. ' Wa 

Finał rzutu oszczepem: 1) Hyytia- 
nen Finlandia — 71,26 m, 2) Berg- 
lund Szwecja — 70,06 m, 3) Eriksson 
— Szwecja — 69,82 m, 4) Vujacic Ju- 
gosławia — 66,84 m, 5) Rautavaara 
Finlandia — 66,20 m, 6) Matteuci Wło 
chy — 64,99 m. 

Finał rzutu młotem: 1) Strandlis 
Norwegia — 55,71 m, 2) Taddia Wło- 
chy — 54,73 m, 3) Dadak Czechosło- 
wacja — 53,64 m, 4) Gubijan Jugo- 
sławia — 53,44 m, 5) Kanaki ZSRR — 
53,09 m, 6) Clark Anglia — 52,83 m. 

Finał skoku wzwyż: 1) Paterson 
Anglia — 1,96 m, 2) Ahman Szwecja 
— 1,93 m, 3) Damitio Francja — 1,93 
m, 4) Wahli Szwajcaria — 1,90 m, 5) 
Svensson Szwecja — 1,90 m, 6) Be- 
nard Francja — 1,90 m. 


KATOWICE. W sobotę rozegrano 
w mistrzostwach Polski w tenisie 
półfinałowe spotkania w grach po- 
jedynczych kobiet i mężczyzn oraz 
A > gry podwójnej i miesza- 
nej. 

W pierwszym półfinale Skonecki 
I łatwo pokonał, zmęczonego spot- 
kaniem ćwierćfinałowym, Tłoczyń- 
skiego 6:3, 6:1, 6:0. O wiele ciekaw- 
szy przebieg miało drugie spotkanie. 


Grający w sobote wyjątkowo dobrze 
Piątek pokonał Olejniszyna w 3 se- 
tach 6:2, 8:6, 6:4. Olejniszyn prowa- 
aził w drugim secie 5:0 1 nie wyko- 
rzystał pięciu setboli. 

Półfinały gry pojedynczej kobiet 
przyniosły zwyciestwa Jędrzejow= 
skiej nad Jaśkowiakówną 6:4, 6:1 4 
Popłowskiej nad Rudowską 5:7, 6:0, 
6:0, 


Zawody lekkoatletyczne 


LZS — Włókniarz 


ŁÓDŹ. Na stadionie ŁKS Włók- 
niarza odbyły stę zawody lekko- 
atletyczne w konkurencji mężczyzn 
1 kobiet między reprezentacją 
LZS-ów i Włókniarzem. 

Zawody zakończyły się zwycię- 
stwem Włókniarza 160:135 pkt. O 
zwycięstwie zadecydowały konku- 
rencje męskie, gdyż w żeńskich 
prowadził LZS, 


„Dynamo“ 


Najlepszy wynik dnia 
wicemistrz Polski w rzucie 
Prywer, uzyskując 15,06 m. 

Z ciekawszych wyników wymie- 
dć należy zwycięstwo Milewskiej 
(LZS) nad Słomczewską (Włókniarz) 
w biegu na 200 m w czasie 27,4. 

Słomczewska  zrewanżowała się 
Milewskiej zwyciężając w biegu na 
60 m. z czasem 8.2. 


osiągnął 
kulą 


z Tirany 


mistrzem piikarskim Albanii 


O mistrzostwo piłkarskie Al- 
bańskiej Republiki Ludowej do 
ostatniej chwili toczyła się wal- 
ka między dwiema  tirańskimi 
drużynami „Dynamo“ i „Party- 
zant“. „Mecz w rundzie wiosen- 
nej między tymi zespołami za- 
kończył się zwycięstwem „Dy- 
namo“ 1:0. Przy końcu drugiej 
rundy, gdy pozostał do roze- 
grania jeszcze mecz rewanżowy 
„między tymi drużynami, obie 
zgromadziły po 28 pkt., z tym, 
że „Dynamo“ miało lepszy sto- 
sunek. bramek. 


Decydujący o tytule mistrza 
mecz odbył się w Tiranie w 
obecności 25.000 widzów. Do 
przerwy „Partyzant“ prowadził 
2:1, jednakże ńa 10 minut przed 
końcem gry Dynamowcy wy- 
równali i mecz zakończył się 
wynikiem 2:2. Dzięki lepszemu 
stosunkowi bramek tytuł mi- 
strza przypadł drużynie „Dy- 
namo“, a „Partyzant“ po trzy- 
krotnym z rzędu posiadaniu ty- 
tułu mistrzowskiego, musiał 
tym razem zadowolić się dru- 
gim miejscem. (1) 


Warszawa= Poznań 83:56 na żużlu 


Motocyklowy mecz na żużlu War- 
szawa — Poznań, który odbył się w 
niedzielę w Warszawie, w miejsce 
odwołanego meczu międzypaństwo- 
wego CSR — Polska, zgromadził na 
torze „Związkowca“ około 8 tys. wi- 
dzów, którzy mieli sporo okazji e- 
mocjonowania się ciekawymi poje- 
dynkami między czołowymi repre- 
zentantami, a najmłodszymi członka- 
mi kadry narodowej żużlowców. Oka 
zało się, że najmłodsi kadrowcy acz- 
kolwiek nie dorównują jeszcze np. 
rutynowanemu i wspaniałemu tech- 
nikowi, mistrzowi Polski SŚmoczyko- 
wi, jednak porobili tak znaczne po- 
stępy, że już wkrótce staną się dla 
niego groźnymi konkurentami. 

Duże postępy pod względem opa- 
nowania maszyny porobili Kapała i 
Glapiak jadący poza tym z dużą 
brawurą. Niestety zawody wczoraj- 
sze nie dostarczyły nam pokazów 
wzorowej jazdy zespołowej, która 
jest zasadniczym elementem zwycię= 
stwa drużynowego. 

We wczorajszym spotkaniu 24 razy 
uzyskano czas lepszy od 1,39 min., co 
świadczy o poważnych osiągnięciach 
zawodników, którzy w stosunku do 
roku ubiegłego znacznie poprawili 


swoją formę. Poza tym należy za- 
notować, że Smoczyk pobił swój re- 
kord toru warszawskiego uzyskując 
w V biegu czas 1,23,5 tj. o pół se- 
kundy lepszy od zeszłorocznego cza- 


su. map £ s S A a 2 A 
MECZ PROE SĘ OWIES ENIE 


Warszawy 83:56 pkt. W zespole War- 
szawy startowali: Smoczyk, Krako- 
wiak, Zenderowski, Kołeczek, Su- 
checki, Malinowski, Fijałkowski ł 
Ornat, a w barwach Poznania star- 
towali: Olejniczak, Kapała, Macie- 
jewski, Glapiak, Spyra, Dziura, Ka- 
znowski i Siekalski, Jedynie Smo- 
czyk wygrał 5 biegów zdobywając 
maksymalną ilość 20 pkt. Drugie 
miejsce indywidualnie zajął Krako- 
wiak — 18 pkt., trzecie Malinowski 
— 14 pkt. W zespole poznańskim 
pierwsze miejsce zajął Spyra — 12 
pkt. i drugie Siekalski — 11 pkt. 


Wymienieni zawodnicy otrzymali na- 
grody, a pozostali pamiątkowe al- 
bumy. 


Dwucyfrowy wynik meczu ligowego 
Kolejarz (Poznań) = Górnik (Bytom) 
II:I 2:1) 


POZNAŃ. Kolejarz Poznań rozgro- 
mił Górnika Bytom 11:1 (2:1), Bram- 
ki dla Kolejarza zdobyli: Anioła 6, 
Gogolewski 3, Kołtuniak 1, oraz jed- 
na samobójcza. Dla Górnika — Pa- 
jąk. Górnicy z Bytomia natrafili w 
spotkaniu tym na doskonale uspo- 
sobiony strzałowo atak poznańskich 
kolejarzy, którzy zwyciężyli, uzysku 
jąc równocześnie rekordowy wynik 
w tegorocznych rozgrywkach ligo- 
wych. 

Zespół poznański zagrał swój naj- 
lepszy mecz w tym sezonie, nie wy- 
kazując słabych punktów. Goście po- 
za Jungem i Krasówką nie posiadali 
jasnych punktów. 


CWKS — ZWIĄZKOWIEC 2:1 (0:0) 


KRAKÓW. Zwycięstwo CWKS 
jest w pełni zasłużone. Drużyna war 
szawska miała przewagę techniczną 
i lepiej wytrzymała spotkanie kon- 
dycyjne. Decydującą o zwycięstwie 
bramkę wojskowi zdobyli na 2 min. 
przed końcem, kiedy zmęczona U- 
pałem i tempem narzuconym przez 
przeciwnika drużyna krakowska od- 
dała inicjatywę. Bramki zdobyli dla 
CWKS Ochmański i Górski. Dla 
związkowca — Bożek. 

w zwycięskiej drużynie najlepiej 
grali Skromny, Sąsiadek i Górski — 
m EE Rych Stefaniszyn i Bie- 
niek. 


GÓRNIK (R) — WŁÓKNIARZ 3:1 


RADLIN. Miejscowy Górnik wy- 
grał po ciężkiej walce z Włóknia- 
rzem 4:1 (2:1) bramki dla zwycię- 
zców padły ze strzałów Frankego — 
2 oraz z rzutu karnego egzekwowa- 
nego przez Bobera. Honorową bram- 
kę dla „Włókniarza uzyskał Baran. 


GWARDIA — UNIA 0:0 


HAJDUKI. Spotkanie dwóch czoło- 
wych drużyn piłkarskich Polski 
Gwardii Kraków i Unii, wywołało 
na Śląsku olbrzymie zainteresowa- 
nie. Mecz, który zakończył się wy- 
nikiem: bezbramkowym 0:0, zgroma- 
dził około 50 tys. widzów, którzy by- 


lt świadkami ostrej i zaciętej walki 
przez pełne 90 minut. 


TABELA 

Gwardia 15 21 30:12 
Unia Chorzów 13 18 27:14 
Związkowiec Kr. 13, 17 28:15 
CWKS dowe" 32:25 
Górnik Radlin 15 16 24:20 
Kolejarz P. 15 16 34:29 
Ogniwo Kr. 14 14 18:16 
Kolejarz W. 14 14. 26:27 
Włókniarz 14 13 25:29 
Górnik Bytom 15/4 15 19:47) 
Budowlani Chorzów 14 10 13:21 
r B, 15 5 11:32 


HI Klasa Państwowa 


WARSZAWA. W niedzielę 27 bm. 
odbyły się tylko 2 mecze o mistrzo- 
stwo II Ligi (grupa wschodnia). 

W Częstochowie Włókniarz prze- 
grał z Ogniwem Tarnovią 2:3 (0:0). 
W Bytomiu Ogniwo zremisowało ze 
Stalą Katowice 1:1 (1:0). 

POZNAŃ — GDAŃSK 1:2 (0:1) 

GDANSK. Na stadionie miejskim 
w Gdańsku rozegrany został mecz z 
cyklu rozgrywek o Puchar Miasta 
pomiędzy zespołami ` Poznania i 
Gdańska. Po wyrównanej Erze, sto- 
jącej na słabym poziomie, zwycię- 
żył Gdańsk 2:1 (1:0). 


„VICTORIA“ BARLIN 
"— BUDOWLANI 1:8 (1:3) 


KATOWICE. Pierwszy występ 
piłkarzy polskich z Francji — 
drużyny „Victoria“ Barlin za- 
kończył się porażką gości 1:8 
(1:3). Spotkanie to rozegrano w 
Opolu. Barw Budowlanych bro- 
niła ligowa drużyna z Chorzo- 
wa, wzmocniona piłkarzami O- 
pola i Rybnika. 


CSR — Bułgaria 2:1 


PRAGA. W Sofii odbyło się 
trzecie po wojnie międzypań- 
stwowe spotkanie piłkarskie 
Czechosłowacja-——Bułgaria. 

Mecz ten zakończył się zwy- 
cięstwem Czechosłowacji 2:1 
(0:1). ) 

Bramki dla CSR zdobyli Preis 
i Hlavacek, dla Bułgarii Treu- 


taisilow. Spotkanie sędziował 
Rumun Aleksandru. 

W Usti nad Łabą odbyło się 
spotkanie B drużyn Czechosło- 
wacji i Bułgarii. Mecz zakończył 
się zwycięstwem Bułgarii 2:0 
(1:0). Bramki dla Bułgarii zdo- 
byli Dymitrow i Andanof. 


e s ż LJ . 
Zwycięstwo Żymirskiego 
w wyścigu ulicznym w Krakowie 


KRAKÓW. Motocyklowy wyścig u- 
liczny w Krakowie, który był trze- 
cią eliminację motocykłową do mi- 
strzostw Polski, stał się równocze- 
śnie wielką manifestacją sportow- 
ców w obronie pokoju. 

Wyniki biegów przedstawiają się 
następująco: Maszyny wyścigowe: 


Kat. do 130 ccm: (9 okrążeń): 1) 
Jankowski (Ogniwo — Bytom) 16:23,5. 

Kat. do 250 cem (13 okrążeń). 1) Mi 
lewski (Unia Poznań) 21:46,1. 

Kat. do 350 ccm (15 okr.) 1) St. 
Brun (Ogniwo Warszawa) 21:38,1. 

Kat 500 ccm. (15 okr.): 1) Żymirski 
(Związkowiec Warszawa) 20:46,7. 


W przerwie meczu w imieniu za 
wodników najlepszy polski żużlo- 
wiec Smoczyk złożył następujące o- 
świadczenie: 

„Kadra reprezentacyjna żużlow-= 
ców, realizując uchwały Plenum KC 
PZPR, dołoży wszystkich wysiłków, 
by, zdobywając coraz iepsze wyniki, 
podnieść na wyższy poziom polski 
sport motorowy, wzmacniając tym 
wkład w tężyznę sportową Polski 
Ludowej, a tym samym w walkę 
wszystkich postępowych sił świata 
o pokój, pod przewodnictwem wiel- 
kiego Związku Radzieckiego. 

W czasie meczu wydarzyło się kil- 
ka na szczęście nie groźnych wypad- 
ków. Jedynie Maciejewski i Kołe- 
czek wskutek odniesionych kontuzjł 
będą musieli pauzować przez kilka 


dni. Wszyscy zawodnicy startowali 
na motocyklach marki „Martin = 
Japp“. (Ltn) 


Emil Zatopek najlepszy długo- 
dystansowiec świata, dowiódł 
swej bezwzględnej wyższości 


inad wszystkimi rywalami, zdo-* 


bywając w Brukseli dwa tytuły 
mistrzowskie na 5.000 i 10.000 m. 


Mistrz i rekordzista Polski na 


100 m — Kiszka spisał się do 


skonale w Brukseli zajmując PO 
zaciętej walce czwarte mnejsce 
w finale setki. 


, 


